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Przzciwka 400.003 nowym 
obywatelom z mnieiszośd 

żydowskie!. .
Warsza/wa. ( .W .). Jak  podaje ..Gazeta Poranna" 

Związek Liniowo Narodowy zwrócił s.ię do rządu 
7. zapytaniem, czy prawdą jest, że w ostatnich dniach 
lub w najbliższych dniach zapaść ma uchwala w Mi- 
nwferstiwiŁ spraw wewnętrznych dotycząca nadania 
obywatelstwa poisiKiego 400.000 żydom zbiegłym 
z Rosji sowieckiej.

Wyrazi! w nie! silny i zdecydowany protest przeciwko 
międzynarodowemu atakowi na faszyzm.

Rada propagandy polskie] 
za granica.

Warszawa. (A V i .). Dziecinitki podają, iż przy prezy- 
djum Ra ly nftiiątrów pow itać ma Rada propagandy 
złożona z 20 przedstawicieli Sfer przemysłowych i fi­
nansowych. oraz 10 przedstawicieli opinji (w tein 0 
dziennikarzy). Ma ona objąć płetwę nad propagandą 
poKką za irranicą.

Inspekcja grcnlcy polsko- 
litewski^.

Wilno. 24 czerwca. P .\T . W dn. 20 czerwca br. de­
legat rządu Roman dokonał inbpękeji ńogranicza pol­
sko-litewskiego na ofleinku gmin m. jszagołskiego i 
podbrzeskiej. pow iatu wilejsko-trockiego. Delegat 
rządu zwie^teil następnie miejscowości, gdzie znajlu- 
ją  się podarunki policji pogranicznej.

0 zniżką cen ofenwla
■Warszawa. (AW.). W Minjsitert-twie przemysłu i lian 

dlu odbyła >ię konferencja w celu obniżenia ceny 
obuwia. Minister domaga się zniżki 10 proc. w sto­
sunku do obecnego cennika, grożąc wpuszczeniem do 
Polski obuwia zagranicznego. Szewcy dowodzili, iż 
drożyzna obuwia wywołana jejst drożyzną surowca 
i krótkim dniem pracy. W porozumieniu z Minister­
stwem ma być sporządzony nowy cennik.

 -o~—

Połączenie kościoła angiel­
skiego z rzymsks-kafol-

L o n d y n . (AW). .Aemtiuiry Magashi1' ogłasza diwie 
rozmowy z Papieżem i arcyibisikuipem (Janiiterfoury o 
możności połączenia kościoła angielskiego z nzymsko- 
katolickim. Papież prag-ie jak najgoręcej połączenia 
kościołów pod sztandarem św. Piotra, lecz połączenie 
to nie może polegać na kompromisie i spotkaniu na 
połowie drogi. Żadne naiukf i żaden z dogmatów Ko­
ścioła katolickiego nie może być zmieniony. Arcybi­
skup Cantembury wyraża również wątpliwość co do 
pumwunńenta : połączenia sdę kościołów angielskiego 
z rizynmkiin. Oświadczył on jednakże całkowitą chęć 
współpracy obu Kościołów i gotowość spotkania się 
colom wynilamy myśli.

— o-----

Lot porucznika francus. 
io  Pacyfiku-

Nowy Jork. (PAT). Porucizmuik lotnik Diaugam, któ­
ry rano wzniósł się w Lang Lslaud, aby po raz trzeci 
spróaować dotnzoć do. wybrzeża Oceanu Spokojnego' 
'W jodnym locie dziennym wylądował 'wczoraj wiecao- 
Tem w San Francisco. Ozais lotu wynosił 17 gadzin 
i 45 minut. *

Rzym. 24 czerwca (PAT). Na dzisdejszun j>o iedze- 
nni senatu oświadczył Mus^oU-ni:

Nie mam potrzeby zaznaczać powtórnie mojego u- 
bołewania i wstręt j  uo zbrodni, .'sądzę, że nikt nie 
bydzlfc wątpił w rzczerość moich uczuć. Pod tym 
względj m mógłbym zacytować wyrażenia Talleyran­
da z okazji zamordowania księcia Enghian: ..jestto 
niolylko zbrodnia, lecz także i bląd“.

\\ położeniu fiat z cm należy rozróżnić trzy momen­
ty: moralny, prawny i polityczny. Moment moralny, 
to jest mommit ubolewania i żałoby, które naród od­
czuł i jednogłośnie wyraził, a można powiedzieć, że 
wśród pierwszycn, którzy zbrodnię potępili, byli fa­
szyści.

Go Się tyczy drugiego momentu, tj. momentu' praw­
nego, to chciałem przypomnieć, że w pierwszych 24 
godzinach po doniesieniu o zniknięciu Martę >ttiego, 
aresztowano głównych podejrzanych, a  w naNtep- 
liyoh dniach inne osoby w rozmaitych mi eja co waś­
niach i że nie miało się, ani nie będzie się miało ża­
dnego względu na wyśnicie, albo niskie sranowisko 
winnych. Sprawiedliwości *taime się zadość.

Sprawę tę nwM siię traktow ać również z czysto po- 
lityeznegd sianowriska. W pierwszej linji jest jajsnem, 
że honor narodu nie wchodzi tu wcale w grę. Gdyby 
•st-raiziia zbrodnia, albo kilka trasznych zbrodni wy­
starczało do rzucenia ciernia na moralność, albo sto­
pień k o ta ry  iiamodu, to to musiałaby naiproiwudizić na 
myśl pewien wielki kraj, w któiym niedawno udowo­
dniono dokumentami, że po wojnie popełnjorao 400 
zbrodni poLiityiozaiych, m. i. kilka szczególnie drasty­
cznych i sensacyjnych.

U  ostatnich dniach ukazały się w całej Europie 
prądy, które możnaby nazwać prądami Im.icowymi 
przecw faisizyizmiaw i i przeciw rządowi łosi Jemu, 
które czyni się odpowiedzialnymi za ten .akt nieroz­
ważnego i potępienia godnego rernoru. bocjaliści wło­
scy i zagraniczni, którzy wykorzystują te krwawe epi

zn ly. zapominają o rzeczywistym terorze, który wy­
konują na iiuzmoittych obszarach Furopy. W dal-zem 
pnzctmówieiuiu .Mussoliini jjrzytaczn artykuł b. dyrek­
tora ..Avanti " Ferradćcgo. który ukazał się 18 kwie­
tn ia w moskiewskiej ..Prawdzie" p. t. .,0 rządy zem­
sty prołetarjatu" i przypomina masakrę i okrutne za­
mordowanie marynarzy w E nip Mi, zbrodnię w teat rze 
Diana w Medjoianie i zamordowanie Sziimuld i Senzo- 
niego w Turynie. Mógłbym przytoczyć — mówił dalej 
.Mu:-'0lini — obfity m aterjał na dowód, że wszystkie 
kraje mają więcej, albo mniej iirwawe zbrodnie poli­
tyczne.

Z  satysfakcją zaznacaam poprawne stanów isko za­
granicznych parlamentów i rządów, w szczególności 
szwajcarskiego zgrom udzeni i  narodowego, które nie 
chce się mieszać według reguł międzynarodowych w 
wewnętrzne sprawy włoskie.

.Społeczeństwo przeżyło po wojnie wielki kryzys 
moralny, polityczny i finansowy, który spr vił. że 
atmosfera obecna jest przj jazna do gwałtownych wy­
stąpień wskutek nadzwyczajnego napięcia nerwów 
we wszystkich krajach. Przywódcy polityczni wysu­
w ają na arenę, zarówno i zii. żywioły zwracają się 
•przeciw mhiisierstwu spraw wewnętrznych. W pałacu 
na A 'jninahi były i są setki wyższych i niższych 
uczciwych i wiernych urzędników, 'szefowie tych u- 
rzędników są bez zarzutu. Jestem  przekonany, że za­
rządzenia w przeszłości i w przyszłości umożliwią w 
ministerstwie surjuw wewnętrznych przywrócenie sto­
sunków normalnych.

Byw ały u innych narodów rewolucje, które nie koń 
czyly się przed potową stulecia. Można powiedzieć, 
że rewolucja francuska, która wybuchła w 1789 r., 
trwała bez przerwy do r. 1780. Nic można się dziwić, 
że po kryzysie, który wybuchł w październiku 1922 
r. i lepiej powiedziawszy po kryzysie. który w rbuchł 
w czasie wojny i po wojnie, Włochom dokuczają je­
go objawy i nie powróciły jeszcze (me do równowagi.

MusscHni przeprowadzi rekonstrukcję sablnflu na 
gruncie obecne! większości parlamentarne].

Rzym. 24 czi rwca. PAT. Wczoraj o grodz. 18 od 
'było się posiedzenie Rady ministrów, o którem wy­
datno następujący komunikat: 

iMussolairi przedstawił obsizemie sytuację politycz­
ną, poezeni wywiązali! -ię dy-kusja. w której zabie­
rali glos wszyscy ministrowie. Rada Ministrów akcep­
towała jednomyślnie oświadczenie Mussoliniago i za­

twierdziła tekst mowy. którą Mussolini wygłosił dziś 
w senacie.

Wedle pogloM-K, Mussolini zdecydowany jest 
przedsięwziąć zmiatny w gabinecie, jednakże w ta­
kich rozmiarach, aby orne nie przekraczały dotych 
czasowego stosunku większości parlamentarnej.

Konferencje Herriota z ministrami bele.
Bruksela. PAT. Herriot kotnferoiwał z Theunisem 

i Hymausam, potfczem złożył kwiaty na grabie niezna­
nego żołnierza.

Bnułksela. (iPATj. Jak  dotnośj komunikat oficjalny 
B em ol przedłożył ministrom belgijskim rezultaty 
swoich nara d w Cheąuens, które pozwalają się spo­
dziewać ścisłej współpracy Atnglji, Francji, Włoch 
i Belgji, celem zapewnienia możliwie najszj hszeg» 
zastosrovainia planu rzeczuznawców. Ministrowie pod­
dali badaniu za mdiiicze puinkij. które podlegać bę­
dą dyskusji na przyszłej konferencji międzysojuszni­
czej. a mianowiiciie zmiany dotychczasowych zasta­
wów na nowe, z chwilą, Odedy Niemcy wypełnią 
wi zy-fkie z-obowdązania przewidziani' w ra]vorcie rze­
czoznawców, gwarancje wykonania nowych zarzą-

| Szeń datyczącycli zarządu kolejowego oraz odnowue- 
: nie kontraktu /. MI-CUiM. Narady nacechow7ane były 
I duchem szczerej i ścisłej przyjaźni i w zajemuego zau­

fania. Pozostau iają one -wrażenie '/.mroźnego posurię- 
oia naprzód powyższych spraw.
PAKT OBRONNY FRANCJI, BFLGJI I ANGLJI.

Bruksela. 24 czerwca. PAT. .Jndependan.ee Belge“ 
ogładza wynriad z Herriotem. < ‘.świadczą on. że od 
chwili obecnej na wypadek napalił niemieckiego za­
pewniony je ist palkt oFronny, który połączy Francję 
Anglję i Belgję. Główne podstawy tego paikrtu Her- 
riot przetk-tawn ministrom belgijskim. Herriot oświad­
czył. że uzyskał najfarmalniejSEą obietnicę Mac Do­
nalda, iż w razie ataku, p udobn e  jak w roku 1914 
Anglja stanie u boku F rancji i Belgji.
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Przed międzynarodowym zjazdem w Londynie
PROGRAM KONFERENCJI.

Londyn. 24 c-zerwc-a. PAT. W tutejszyih sfeta&i 
miarodajnych panitm pilijskonaiwc. »że konferencja 
rozpocznie się w dn. 16 lipca br. Wiochy i Belują 
zostały powiadomione o terminie konferencji. Oo do 
udziału Ja pouji, to  wedle informacji ,pra-y tutey-zej 
wlziat jej uzależniać ię będzie cni leegtt omaw.anycb 
na konferencji spraw. Podobne <tanowi<ko zajmą St. 
Zjednoczone. Początkowym tematem konferencji bę­
dą według zapowiedzi Mac Donalda kwestje, związa­
ne z wprowadzeniem w życie planu Davesa. Niemcy 
zostaną również zaproszone do wzięcia udziału 
w konferencji, celem ostatecznego ustalenia spo-olnt 
wprowadzenia w życie planu Davesa.
UDZIAŁ ST. ZJEDNOCZONYCH W KONFERENCJI 

Waszyngton. 25 czerwca. PAT. Hughes nie będzie 
obecny na konferencji w Loiidynie. Obecność Davesa 
ieet wątpliwa. ćSita-ny Zjednoczone wyznaczą jolinak 
-wego przedstawiciela pragnąc wziąć udział w o~ta- 
tocznym uregulowaniu syiuacj-i polityoznej.

Wiedeń. '25 czerwca. PAT. ..-Nett fes Wiener 1’aar- 
iblatt ' donosi z W aszyngtonu. że w kołach zbliżonych 
do Białego Domu oświadczają, żc Stany Zjednoczo­
ne będą zastąpione na konferencji koaiicyjnyc.lt pre-

mjerów, która ma -ię odbyć dnia 1(3 tipca w Londy­
nie, przez oficjalnego obsenvatora.

DOMINJA ANGIELSKIE WEZMĄ UDZIAŁ W KON­
FERENCJI.

Londyn. 24 czerwca. PAT. ( Mpowiadają-e Izibie 
gmin na zapytania oświadczył Mae Donald, żc domi- 
nja wezmą udział w projektowanej konferencji mię­
dzynarodowej. Kwefttja zaproszenia Niemiec na tę 
konferencję nie była badana w czacie pobytu Hm-io- 
ta w Londynie.

SOWIETY BĘDĄ TAKŻE ZAPROSZONE NA 
KONFERENCJĘ.

Pairyż. 24 czerwca. PAT. ,.N. York Herald" dono- 
-i, że prawdopodobnie także do rządu sowietów7 bę­
dzie wyisłane 'zaproszenie na międzynarodową kon­
ferencje w Londynie.

UDZIAŁ INNYCH PAŃSTW JESZCZE NIE OZNA­
CZONY.

Londyn. 24 czerwca. PAT. Biuro M otoru donosi. 
ż ‘e: w sprawie planu konferencji londyńskiej nie roz- 
-t-rzygnięto jeszcz.u. które państwą wezmą w niej u- 
■ dział i kiedy będą rozesłane zaproszenia.

Olbrzymie bankructwa w Niemczech
Beil n.- (AW). K ,ryzyk bauidilowy przybiorą corcEz 

(większe rozmiary. codziennie ogłasza upadłość z górą
50 firm. Najmiększe nawet firmy wy-taiw.iają >veiksb

,n,a drobno sumy i wokale te z największą trudnością 
są dyskontowane.

Nowy rekord szybkości
osiągnął lotnik francuski, przelatując w godzinie 311 km.

Paryż. (PAT). Znany frewwiwki lotnik Saidi Lacoin duła,, 360 km. na godzinę. Pierwszych 300 km, prae-
le ustanowił nowy rekord w locie ponad 500 km., 
przebj wajac tę przestrzeń w jednej godzinie 37 minu­
tach i 49 sek., to p 5 t z przeciętną szybkością lotu 'Z*a

ibył on w 57 minutach i 50 se.k.. co równa się 
śc.i 311 km. na godzinę.

szybko-

Ostra walka polityczna w Bułgarji.
Sof ja. (AW). Wzburzenie z jtowodu izamondoi wania 

pofeŁa pairtji chłopskiej Pebkowa rośnie. Riząid Zanko- 
wol jest przedmiotem ostrych napaści lewacy a specjał 
nie komiunikiitów', którzy obwiniają rząd o tolerowanie 
organizacji terorystyczuej. jakiej oftoirą miał paść

Pełków Ostatnie diwa. posieJizania Soforanja były wi­
downią sikaiudalńciznych aw antur i staire między opo­
zycją a pairtją rządową, co dało powód do wyklucze­
nia. szeregu posłów z posiedzeń.

Jakiś iądasla postawił 
Herrlat Mac Donaldowi

Pakt obronny winien objąć Francją, Anglję, 
Włochy, Beigję, Polskę i Czechosłowację.
Paryż. 24 czerwca. PAT. ,.(Petit Paritden" donosi, 

że Herriot oświadczył, iż Mac Donald nie żądał od 
niego żadnych ofiar. Dziennik wnuo kłuje z tego. że 
wszystkie gwarancje, jakich domagał się Herriot. zo­
sta ły  przyjęte przez angiei-ktego premjera.

J a k  dalej donosi to pismo, H erriot sprecyzował 
projekt tych gwarancyj w sobotę rano w pociągu do 
Calais. wraz z generałem Nollet‘em i Peretdm dela 
Bocca. Plan Herriota obejmuje:

1) gwarancje przeprowadzenia sprawozdania rze­
czoznawców,

2) gwarancje gospodarcze,
3) gwarancje co do bezpieczeństwa Francji.
Te ostatnie obejmują: 1) kontrolę lokalną, 2) kon­

trolę terytorialną, 3) kontrolę ogólną.
Herriot domaga się, by obecna kontrola wojskowa 

zastała utna ymana wraz z utrzymaniem przyczółków 
mostowych i liczy na to, że Angłja. zatrzym a kontro­
lę w torytorjach przez nią obsadzonych aż do chwili, 
gdy ta kontrola będzie oddana Lidze Narodów. Da­
lej uwaiża Herriot za konieczne, aby koleje nadreń- 
skłe były poddane sneojalnej kontroli, celem zabez­
pieczenia wojsk okupacyjnych.

Plan. k tó ry  Herriot przedłożył Mac Donaldów-', 
przewiduje szczegółowo szereg umow, co do wzajem­
nego poparcia. Umowy te miałyby być zawarte po­
między. Francją, Amglją, Belgją, Włochami, Polską 
i Czechosłowacją. Układy te zostaną uzupełnione pó 
źniej. gdy Niemicy przystąpią do -Ligi Narodow, 
Przewidywany paki będzie Joty czyi wzajemnych 
przyrzeczeń co do pomocy na wypadek wojny.

Jako  dałszy etap przewiduje Herriot zawarcie u- 
lnów na szerszej podstawie dla wzajemnego popar­
cia. Umowy tę  mają być zawarte między szeregiem 
państw należących do Ligi Narodów.

rI’o są. pisze dziennik, gwarancje, który-ch domagał 
się Herriot, a przeciw którym Mac Donald nie pod­
niósł żadnych zarzutów.

Mndn tesiiifltóii w linii.
Wiedeń. (PAT). Akcja ratownicza wszczęta przez 

pięć wielkich banków wieóeńikich na rzecz Alłgemei- 
ne Depositfcu Bank, tj. Bodeinlkiredćit Amstałt, Niedetr- 
oetsterrecbitsiche Ewcompte GeseLl shaft, aifflitirjacki Za­
k ład  kredytowy i Unionibamk została, juk donosi ofi­
cjalny kom unikat, przez te banki zaniechaną. Po g iun 
.łowniom zbadaniu interesów i k-oąg Depowtoniba.dk/u 
okazało się, że bankowi temu grozi szereg procesów, 
iktórycli wynik jest wątpliwy oraz. żc stan interesów 
jest, gonszy niż to przedstawił ziamząd. Wobec oofnię- 
eia się wieWch banków ocl akcji sanacyjnej zarząd 
Depasiiitenibanlku postanowi] zgłosić . ię o ustanowienie 
izamządu przymuMorwegOs Zaonicisizezaijąc fxxwyżcszy ko­
m unikat. dodaje ..Neues W iener J-ouma'i.“. że pięć 
wi!elikiioh banków wiedeńskich włożyło dotychczais w 
istamaoję Deposiiteiibanbu 280 miljardów koron au staja- 
ckich, zaś dalsza akcja sanacyjna pochłonęłaby jesz­
cze dalszych 450 miljardów, nic biorąc w rachubę 
przeginania, procesów. „Neues W iener Jofumnah1 dono­
si. że na diziisiiąjNsem pojedzeniu zarządn gełdaw ego 
postawiony będme w związiku z tą  spra/wą wnio- ek o 
'aaimkiniięcie giełdy. ..Arbeiter Ze ming ‘ czyni odporwóe 
dzialmym ( 'aist.iglioniego za banhmcttwo IJeąjctfften- 
iaruku i doimaga się. aiby na pukiryeie z w i ą z a ń  te­
go banku zaisekiwestroiwano jego m ajątek.

ZARZĄD PRZYMUSOWY BANKU DDP07YT.
Wiedeń. 25 hm. PAT.). Tutejszy >ąd handlowy 

vprowad,ził dziś zgodnie z żądaniem banku depozy­
towego przymusowy zarząd tej instytut ji Do zarzą­
du weszli pp. .luljusz .simeli- z Banku komercjalne­
go. dyrektor Akadeanji handlowej w Wiedniu Barta 
oraz jako mąż zaufania wielkich banków adwokat 
dr. Jan Adler. Ktft-y banku di^ntzytowego zostały 
dziś zamlknięte. Dziś przed południem przedsiawicie- 
ie urzędników banku -udali się wicekanclerza
z prośbą o interwenjowame. aby posm iaty urzędni­
ków banku zostały spełnione.
TRAKTAT PRZYJAŹNI TUREGKO-BULGARSKLEJ

So|ja. (AW). Z Kionjstamityuopole doiDowzą, iż tam­
tejszy ipoeeł bułgarski pi rląrit-ał turei kj-tbułgarslki 
tra k ta t pnrzyjaźud.
WIZYTA KRÓLEWSKIEJ PARY JUGOSŁOWIAŃ­

SKIEJ W PARYŻU.
Belgrad. (PAT). ..Prawda" afliotsi. że wiiayrta jugo- 

,słowna,tiisikiej patry królawt-feiej w Paryżiu, odroczona 
z powol/n wyborów we Firanc;', odbędzie się w  sier­
pniu hr.

R a k o w s k i  u  h e r r io t a .
Londyn. (PAT). gMonnwug B o sr‘ domosi. że Herriot 

pmzyjął dnia 22 bm. Rakowskiego.
NOTOV/ANIE ZŁOTEGO ZAGRANICĄ.

Wiedeń. 25 bm. PAT. Dziś po raz pierwszy od 
dłuższego -czasu nastąpiło oficjalnie notowanie dewiz 
warszawskich. Warszawę notowano dziś 13.700 do 
13.800.

Nowa porażka Mac Donalda
w Izbie gmin.

Londyn. (PAT). Riząd doznał wczoraj w Izibie gmin 
.porażki w sprawie przedłożenia rządowego w kwestji 
mieszkaniowej. Uujomiścd i liibetraili głoeowałi przeciw 
wmiioskowi rządowemu. Pnasa daniotń, że jest to- piąta- 
porażka rządu Mac Donulda i jest największą, jakiej 
kiedykolwiek doznał rząd angielski w uataitmch la­
tach. Jednak nie stanowi to kwestj' zaiu£ania dla 
mzą-du.

Odbudowa Petersburga
Dawna sitolica. Rosji. Petersburg, przezwany pod- 

czais wojny światowej PetrogTadem, a później Lenin­
gradem. podupadł za rządów sowieckich (rezydują­
cych w Moskwie) tak dalece, że w końcu zaczęła 
groziić mu zupełna zagłada.

Stwierdziwszy taki groźny stan rzeczy, komisa^jat 
ludowy dia spraw wewnętrznych i petersburski gu- 
bernjalny komitet wykonawetzy postanowiły przystą­
pić do odbudowy Petersburga, i właściwh do wyko- 
narna najniezbędniiejszych w tym celu ribó t. któ­
rych wykonanie iiędz.ie kosztowało 50 mi ij on o w ru­
bli w złocie.

Przedewszystkieni będzie naprawioną kanalizacja 
miiasta i obramienie kamienne Newy oraz jej rozgałę­
zień. które przeważnie leży już w gruzach, nie będąc 
od szeregu lat kort erwowanem. Następatie zaś zosta- 

I ną. przynajmniej na głównych ulicach, naprawione 
bruki, będące w takim stanie, że komunikacja samo­
chodami jest w Petersiburgu prawie ndemożetoną. Wre 
szcie ma być pewna licziba gtmachow publicznych, le­
żących w ruinach, odbudowaną.

Ju ż  sama zapowiedź odbudowy miasta powstrzy­
mała emigrację jego mieszkańców, tak. ie  Petersburg 
liczy obecnie cośkolwiek w ię c e j, ponad mil jon mie­
szkańców. Gdyby zaś wyludnianie Petersburga, było 
się utrzymało w dótychezasowem tempie, to za lat 
5—6 byłby pozbawiony zupełnie mieszkańców, k tó ­
rych w r. 1914 liczył przeszło 2 moJjony.
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Doniosła rocznica,
Kraków, 26 czerw ca.

(T. K.) K ierunek  narodow y  o podłożu d em okra­
tycznym  odgryw a we w spółczesnych społeczeń­
stw ach  cyw ilizow anych role. k ierow niczą, o rgan i­
zacy jną . W o dradzającej się Polsce rola ta  jest 
szczególnie doniosła. U jaw nia się ona ciągle 
przeb iegu  zdarzeń  politycznych  dn ia  codziennego. 
A le pełne znaczenie w ystępu je  dopiero na tle dłuż 
szego  okresu  czasu.

Dziś w łaśnie m am y sposobność sięgnąć do 
w spom nień przedw ojennych  i w ytłum aczyć g e ­
n e ty czn y  zw iązek, jaka zachodzi m iędzy działał 
nością  dzisiejszego pokoleiiia ludow o-narodow e­
go a pracą jego  poprzedników . Na rok bieżący 
bow iem  p rzypada 50 rocznica pow stan ia  pism a 
„W ieniec i P szczółka11. P iz e d  pół w iekiem  rozpo­
czął śp. ks. S to jałow ski budzić w ieś zachodnio- 
m ałopo lską  z uśp ien ia i uświadamiać, chłopa, ro­
b o tn ik a  i m ieszczanina. A organizow ał lud nie po 
to . ab y  po jego barkach  w ydo stać  się n a  po­
w ierzchnię życia społecznego w  celu zaspokojenia 
sw ych osobistych am bicyj, ale z m yślą o zbudo­
w aniu zjednoczonej i n iepodległej P o lsk i, w k tó ­
re j lud. uzbrojony w p raw a obyw ate lsk ie  m ógłby 
odpow iednio w pływ ać na  bieg spraw  państw o­
w ych. Z tego pierw otnego  pnia  w yrósł cały  ruch 
ludow y, k tó ry  przechodzi! różne e tap y  i by! ce­
lowo w ykrzyw iany .

Przypom nim y tu ty lko  znaną postać J . ^ tap ili­
sk i ego, k tó rego ' drogo kupili dla sw ych n ieczy­
sty ch  zam ierzeń i austrjackiich planów  stańczycy  
krakow scy .

Piismo „W ieniec i P szczó łka" szerzyło bez w y­
tchn ien ia  ideologję narodow ą i uczyło szerokie 
kola ludu w iejskiego n au k i o Polsce. D okoła n ie­
pozornego pism a zaczęły się skupiać szeregi bo­
jow ników  o n iezależną Polskę. Pow staw ało  s tro n ­
nictw o, k tó re  w w olnej Polsce nazw ało  się Zw iąz­
kiem  L udow o-N arodow ym . A nie b y ła  to g ru p a  
żądnych  w ładzy  polityków  dzielnicow ych, tych , 
co to przy  wielkim  ogniu europejskim , k tó ry  s to ­
pił k rępu jące  łio lskę okow y, chcieli upiec przede- 
w szystk iem  w łasną pieczeń, ale w ielki p rąd , bę­
d ą c y  w yrazem  zbiorow ej woli całego narodu  do 
zbudow ania m ocarstw ow ej Polski. T w orzył się 
ruch w szechpolski obejm ujący  w szystk ie  ziemie, 
n a  k tó ry ch  rozsiedli się od w ieków  Polacy. 
W  K ongresów ce działał w ów czas R. Dm owski, 
k tó ry  przew odził ruchow i narodow em u, w b. za­
borze pruskim  tacy  działacze jak  Seyda. K orfan­
ty . T rąm pczyńsk i, w M ałopolsce W seli.: St. G rab­
ski i J a n  Zam orski.

P rzyw ódcy tego  obozu sform ułow ali i ogłosili 
tf t  początku  w ojny  program  polityczny , k tó ry  
op ierał byt Polski na zupełnym  pogrom ie N iem iec 
i zjednoczeniu w szystk ich  dzielnic koniecznych do 
pełnego  i niezależnego rozw oju narodow o-pań- 
stw ow ego. P ierw szy  etap  te j w alki zosta ł zakoń­
czony przyjęciem  t r a k t a t u  W ersalsk iego , k tó ry  
w im ieniu Polski podpisał R . Dmowski. T ra k ta t 
W ersalsk i u sta la ł nasze gran ice  od zachodniej 
śc iany  R zpltej.

T rzeba było dalej wbrew federalistycznym  za­
pędom  oficjalnych sfer rządzących w tedy  w Pol­
sce w ysunąć  program  te ry to rja łn y  w spraw ie g ra ­
nic w schodnich i podjąć w alik^ k tó ra  się skończy­
ła wcieleniem  do P olsk i bez zastrzeżeń: W ilna
i M ałopolski Wisch. N ad to  rozbudzono czujność 
społeczeństw a w stosunku  do zagadnień skarbo ­
w ych i po wielu w ysiłkach  ustabilizow ano w alu­
tę. T ak  w ygląda w najogólniejszych zarysach do­
robek  p racy  tych  ludzi, k tó rz y  w ciągu  50 lat 
pracow ali n a  lam ach ..W ieńca i P szczółk i". I d la ­
tego  zło te gody  szarego, ludow ego pism a nab iera­
ją  tak iego  doniosłego znaczenia. Nie wolno ich 
pom ijać m ilczeniem . Musimy w iązać w szystkie 
ogn iw a te j w ielkiej i tru d n e j p racy  w jeden 
wrspólny łańcuch , k tó ry  obejm uje m ocarstw ow ą 
Polskę. Toteż M ałopolska zachodnia godnie chce 
uczcić 50 rocznicę założenia „W ieńca i Pszczół­
k i" . W dn. 6 lipca br. zbiorą się w K rakow ie d e ­
legaci z zachodu. M ałopolski i pohidn. pow iatów  
b. K ról. K ongresow ego, aby na zjeździe dzielni­
cowym  Zwiąizku Lud.-N arodow ego zająć sie u sta ­
leniem  program u polityki w ew nętrznej. Po w ybu­
dow aniu  i um ocnieniu gm achu państw ow ego  czas 
n a  jego  w ew nętrzne, w ygodne urządzenie. W szy­
scy  rdzenni P o lacy  m uszą się pom ieścić sw obo­
dnie w swoim w łasnym  domu. A nie p rzy jadą  de­
legaci po to , ab y  w znosić huczne w iw aty , ale po 
dokonaniu przeglądu dotychczasow ych, owocnych  
prac zajmą się z kolei nowerni spraw am i, jaikie się

te raz  na porządek  dzienny  naszego życia w ysu­
w ają. P rzedm iotem  obrad  będą sp raw y gospodar­
cze i kw estja  przesilenia w produkcji oraz sp ra ­
w y sam orządow e, a  w ięc k w estja  w ew nętrznego  
u stro ju  naszego państw a. R eferow ać będą wybi- 
tjii znaw cy odnośnych dziedzin naszego życia po­
litycznego . W ierzym y, że obrady  te  rów nie będą

w artościow e, jak  cała  działalność obozu n a ro d o ­
w ego i rozstrzygną w iele bolączek i trudności, 
p ię trzących  się jeszcze przed  nam i. Zgodne, spo­
kojne, stanow cze i rozum ne działanie n a jliczn ie j­
szego s tronn ic tw a , k tó re  się me zam yka na  k la- 
sowem  podw órku, ale dobro całego P ań stw a  m a 
na oku, m usi w ydać pożądane rezu lta ty .

Z wczorajszego posiedzenia Sejmu
Warszawa. 24 bm. PAT. Posiedzenie Sejmu w dn. 

24 czerwca br. W dalszej dyskusji nad budżetem mi­
nisterstwa skarbu głos zabrał pos. Rosmarin (kolo 
żyd.). W przemówieniu ;>wojem zwraca przedewszy.st 
krem uwagę na przesilenie gospodarcze, przyczem 
Wskazuje, że w przemyśle produkcja spadła na 30— 
5 0  proc.

1P0-. Kucharski (Z. L. N.) wygłosił dłuższą mowę, 
którą podamy w całości jutro.

Następnie przemawiał pos. Adam Chądzyński (N. 
P . R.), poczem zabrał głos -wiceminister skarbu Klar- 
ner odpowiadając na szereg zarzutów, wysuniętych 
przez poszczególnych mówców. Co do niedomagać 
aparatu skarbowego, wiceminister zaznacza, że w 
bieżącym róku, przewiduje postęp w pracy departa­
mentu budżetowego i wskazuje, żc nasze przepisy po- 
darokawe zostaną poddane rewizji i uproszczeniu.

Co do zarzutów, skierowanych w stronę Banku 
polskiego, że pobiera zbyt wysoki procent, wicemini­
ster ośw iadcza, że ta sprawa musi być poruszona na 
Radzie Ranku przez przedstawicieli sfer zaintereso­
wanych.

Na zarzut, że Bank Gospodarstwa Krajowego za­
wieś,ił wszelkie rachunki bieżące wiceminister Kłar- 
ner zauważa, że Bank ten został powołamy do życia 
przedewszystkiem dla potrzeb rządu i samorządu,
a dopiero na dalszym planie w statucie Banku stoją 
inne czynności. Obecnie Bank otrzymał już dość po­
ważne sumy, zaś w przyszłości m ają być w niim kon-

Przyjaźń polsko-turecka
Wywiad z posłem Greckim  w Polsce.

Warszawa. (AiW.). Pierwszy poiseł tureckiego rzą­
du, Ibrahim Tal In Boy wręczy dziś prezydentowi 
Wojciechowskiemu listy uwierzytelniające. Oświad­
czał on w wywiadzie, iż prace swe skieruje na na­
wiązanie ścisłych stosunków handlowych polsko ̂ tu­
reckich. Stosunki przyjaźni między Polską a Turcją 
są tak głębokie i trwałe, że na- tem polu poseł niema 
nic do zrobienia, opierają się one bowiem na szcze- 
rem i bezinteresownem uczuciu. Rząd arigorski przy­
kłada wielką wagę do zapoznania rynków tureckich 
z wytworami przemysłu polskiego, a obecnie stara 
się wszelkimi siłami, aby wystawa polska w Kon­
stantynopolu wypadła jak  najlepiej. Poseł przywiózł 
do Polski swych kuzynów., których zamierza, wy- 
krat.alcie w Polsce i mirieścić na wychowaniu w ro­
dzinie pobkiej.

w irnm i
Warszawa. (A'W.). Mowa generała Sikorskiego 

w senackiej komisji wojiskowej nie będzie w całości 
ogłoszona, z powodu poufnych szczegółów dotyczą­
cych anmji. Wiadomo od członków komisji, że prze­
mówienie generała Sikorskiego trwało 2 godziny i 
objęło całokształt spraw wojskowych, między imie­
nni sprawę przemyski wojennego, lotnictwa, oraz 
sprawę przekazywania zamówień wojskowych prze­
mysłowi krajowemu.

mi
Warszawa. (Teł. wł.). Jak  się dowiadujemy w dniu 

wczorajszym 24 ban. odbyło się posiedzenie zainicjo­
wane przez Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
w sprawie spowodowania zniżki cen na artykuły 
z branży krawieckiej, szewskiej i mydlarskiej. Afe­
rom i-ządowym chodzi o zbadanie ścisłej kalkulacji 
poszczególnych towarów zużywanych przez te trzy 
gałęzie pracy, aby w ten sposób wpłynąć na jak naj­
rychlejsze obniżenie cenników. Narady te miały cha­
rak ter Obrad podkomisji, specjalnie w tym celu zor­
ganizowanej przez Kom itet Ekonomiczny. W skład 
tej podkomisji wchodizi reprezentant Min. Przemysłu 
i Handlu, Min. Pracy, Spraw Wewn., Nadzwyczajny 
Komis ar ja t do walki z drożyzną i Kom isarjatu Rzą­
du. Oprócz tych oficjalnych przedstawicieli dopusz­
czeni zostali do tych narad fachowi rzeczoznawcy 
z każdej zainteresowanej gałęzi.

centrowane wszelkie sumy przejściowe, jakiemi rząd 
dysponuje, aby zapomocą nich okazywać pomoc. Co 
do emerytów, to wiceminister stwierdził, że niema 
mowy o tem. aby ich miała spotkać jakakolwiek 
krzywda.

Pos. Michalski (Uh. N.) wskazuje, że wpływy, uzy­
skane w ciągu 5 pierwszych miesięcy wynoszą 35 
proc., p o d c z a s  gdy powinny wynosić 41 proc. według 
preliminarza. Ponadto daje się zauważyć pewien spa­
dek wpływów skarbowych z podatków i irtonopoK. 
Zestawiając- bilans za ubiegłych 5 miesięcy, mówca 
dochodzi do wniosku. że niedobór wynosi 63 miłj. 
wobec czego dochody Państwa w przyszłych miesią­
cach powinny trzymać się koniecznie glonie i»reW- 
minarza. Mówca przywiązuje dalej Wielką wagę do 
zwiększenia ilości środków obiegowy cii w granicach, 
wyznaczonych przez >taitut Banku Polskiego, wresz­
cie w związku z przesileniem go-podarc-zeon twierdzi, 
że konieczmem jest zaciągnięcie pożyczki zagranicą.

Po przemówieniach ops. Pączka (PPS.), który pole­
mizował z referentem budżetu pos. Lypacewiczem 
w sprawie podatków- pośrednich, pos. Sergjusza- Ko­
zickiego (kl. ukr.). który protestuje przeciw obcią­
żeniu podatkami i daninami ludności ukraińskiej, od­
łożono głosowanie nad budżetem ministerstwa skar­
bu, jak również ministerstwa spraw wewn. odroczono 
do następnego posiedzenia, które zostało wyznaczo­
ne na dziś g. 10 r.

era n  m
Warszawa, 25 czeuwra (Teł. wł.). W związku z gło­

sowaniem nad budżetem Mim. spr. wewm. |p. Miitfster 
Hiibner wniósł dziś na ręce p. P rem jera Grabskiego 
pismo z próbą o dymisję.

P. Premjer w spraiwie tej konferował z p. Marsz. 
Ratajem am astępnoe z p. Prez. Wojciechowskim.

Jak się dorwijadujetniy prośba p. Min. Hubnera nie 
będzie przyjęta.

MONETY SREBRNE OD 1 STYCZNIA.
Warszawa, 25 czerwca. (Tel. wł.). Od dnia 1 listo­

pada br. Sikairb Państwa przystąpi do wymiany bale­
tów zdawkowych poniżej 1 zł. ma monety zdawkowe, 
wizgi, bilety Banku Pol. i dokonywać będzie tej w y­
miany do dnia 31 stycznia 1925.

Dnia 1 stycznia 1925 Skarb Państw a zacznie wy- 
mieniać bidety zdawkowe 1- i 2-złotowe n a  monety 
srebrne. W arunki wymiany baletów zdawkowych u- 
stal w otcŁporwiwinim czasie specyalne rozpora ądzenie 
Min. Skarbu.

AKCJONARJUSZE BANKU POLSKIEGO BĘDĄ 
GLOSOWAĆ PRZEZ PEŁNOMOCNIKÓW.

Warszawa, 25 czerwicą. (Tel. wł.). W tych dniach
ukaże sdę rozipoaiządizenie Preizydeoita Rzpltej w spra­
wie zaniany art. 18 i 19 srta/Łu/t/u Banku Połśkiego. W 
myśl uchwały, zapadłej na wakiem zebraniu Banku 
<lnia 17 bm., im an a  statutu polega na tem, iż ważdy 
afcejoaiairjtisz, uprawniony do ndiziału w WaJnem Ze­
braniu i do głoeowania na niem, może wykonać siwe 
praiwo przez pełnomocnika. Akcjona/rjusz zaś posiada­
jący mniej, niż 25 atocyj może upoważnić do zastęp­
stw a innego aikcjoaiarjai iza, przyczem każde 25 akcyj 
łącznie daje prawo do jednego, głosu. Pełnomocni­
ctw a winny być przedstawione najpóźniej na 7 dni 
przed teaoninem zebrania

WPŁYWY Z DANIN PURLICZN. I MONOPOLI.
Wairazaiwa. (Tel. wł.). W maju br. z podatków po­

średnich osiągnięto ponad preliminarz 365.215 zło­
tych. z ceł i wpływów ubocznych 4,590.209 złotych, 
z opłat stemplowych 360.735 złotych, z opłat w y­
wozowych 949.775 złotych i z monopoli 1,559.784 zł.

T a nadwyżka wpływów ponad sumy preliminowa­
ne świadczy, iż tętno życia handlowego, którego wy­
kładnikiem są podatki pośrednie, cła i o [daty wy­
wozowe oraz opłaty stemplowe i obroty monopolów, 
nie osłabło jak głoszą zainteresowani.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu"
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0 naprawę administracji
Mowa poaia Medarda Kozłowskiego, wygłoszona w Sejn.ie podczas dyskusji nad budżetem Ministerstwa

Spraw Wewnętrznych 18 czerwca 1924 r.
IV.

Niewiele Łro>z^zel dę u tu Tymczasowy Wydział 
SauHwu^diowy, choć miał dosyć kictei po temu. Posia­
da on je.-zcze dzisiaj 260 urzędników, prawie ma co 
sarno Miniistersiwo. w którem pracuje 273 osób. Wi­
docznie i Rząd zna niedomagania Tymczasowego 
Wydziału, skoro reorganizację ju ra  objął pełnomoc­
nictwami.

ROZMIESZCZENIE I ZAKLASOWANIE 
URZĘDNIKÓW.

Jeżeli mowa o o-zczędnościaeh. to niezuptAnie zga­
dzam -ię z p. referentem, jakoby dalsze oszczędni ości 
były zupełnie niemożliiwe w tym resorcie. .leżeli nie 
ilość, to zaklasowanie urzędników nasuwa tutaj po­
ważne rerickąje. W eentrali Ministerstwa w W arsza­
wie mamy 273 urzędników, z tego w klasach 'wyż­
szych, poczynając od \ II 139, czyli 51 procent, a za­
tem wyrżjzych urzędników jest więcej, niż niższych. 
J a  rozumiem, że to jest III instancja i że tu pawiana 
być przewaga urzędników konceptowych, jednak wy­
żej przytoczony ctosunek stanowczo jest nienormal­
ny. W województwach i starostwach '.prawa przed­
staw ia się nic lepiej. Tutaj biorę granicę niższą o je­
den stopień, mianowicie- klasę VUI-ą. w której -ii' w 
Malopol we kierownicy starostw, i poaam procentowy 
stosunek do ogółu urzędników. A więc w wojewódz­
tw ie 'war.-zawiskiein i nowogródzkimi! i wiileńskieni 
jest od ViH klasy zwyż urzędników 42 procent, w 
Kondsarjacie rządu w Warszawie i wojew. wołyii- 
skiem 40 procent, w kielecki om 39 procent, w biało- 
stockiem, luiDelskicm. łódizkiem i krakowskiem 38 pro 
cerat, w po leski cm 37 procent, w pomorskiem 36 pro­
cent, lwoiwskiem 33 procent, w Stanisławow<kiimi i 
tarnopol.-kiem po 32 procent, w poznańskim  35 pro­
cent. Ogółem na 4000 urzędników I i II instancji jest 
tej kaitegorji 1756 osób, co wynosi 36 procent ogólnej 
sumy. Podobnie jest i w innych resortach.

Jakież my. proszę Panów, będziemy mieć. trudności 
przy uchwalaniu pragm atyki służbowej i autom aty­
cznego awansu, .koro mamy urzędników niespełna 
trzydziestoletnich w VII lub IV klasie płacy? Do ja­
kiej kla.-v dojdą oni w ciągu dalszych 30 stu  łat? 
Ozy młodzież nasza, kształcąca się w uniwersytetach 
będzie chciała wstejiować do urzędów, wiedząc, że 
iwyższe etaty  będą dla niej niedostępne?

Jedno tylko wojew ództwo poznańskie ma procent 
odpowiedni. Tam jednemu wyższemu tiiwędnikowi po­
dlega 3 urzędników niższych.

Ci niżsi, to są przeważnie t. z w. komisarze rejono­
wi, którzy na terenie kilku gmin pełnią slużlbę admi­
nistracyjną w spo,.ób nader skuteczny i dla ludności 
dogodny. Taikieh komisarzy należałoby zaproro ad.-ić 
w calem Państwie, coby było tańsze i bardziej celo­
we, niż obecna kosztowna administracja gminy zbio- 
łOwej.

W innych wołerwództwach na jednego urzędnika 
wyższego wypada niespełna dwóch niższych. Stan

WACŁAW FILOCHOWSKI.

Ptasznik i niedźwiedzie.
Powieść.
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Paw łem  zaszam otał d reszcz w zruszenia.
—  R óg ten , kocham  moi, należał podobno do 

w ładcy  te j w yspy, n ieustraszonego  L angesagła ...
I zam ilkł, w ciąż ku m orzu tw arzą  skupioną zwró 

eony.
—  W ięc, Paw le, głos k rw i? —  z zam yślenia 

sw ego odezw ał się Borkowicz.
—  Czy ja  w iem ? W  każdym  razie k rew  to n a j­

lepszy pam iętn ikarz  —  nie zapom ni niczego.
Zaraz w szelako o trząsną ł się z pychy, z siebie 

sam ego na trząsać  się zaczął:
•— D urne sny! Nie myśl. S tefanie, że zam ierzam  

p re tendow ać  do tronu  tej parafji. G łupie m ary. 
zarozum iałe, bezkresne. T rzeba będzie poradzić się 
sennika egipskiego...

—  I może n a  noc nie jadać  m ięsa? —  nieśm iało 
w trąc iła  Borkowiezow-a.

—  P okażę  wa nt, jak  ja  t a k ą  bronią w ładam  —- 
obiecująco rzekł Paw eł i, zdjąwwzy ze ściany  ma 
czugę, w piorunow ych m łyńcach  drze nią pow ie­
trze .

...I za trzym ał się nagle. Bo w drzw iach ta ra su  
s ta je  E ry k . W  bezbarw nych oczach ma ciekaw ość, 
tro ch ę  ironiczną. N a w ąskich w a rg a c h  b łą k a  się 
zapow iedź uśm iechu.

ten pochodzi w różnych dzielnicach z rozmaitych po­
wodów. W b. zaborze rosyjskim angażowano urzęd­
ników w czasie, kiedy w prywatnych instytucjach 
place były wyższe, a więc chcąc tych urzędników do­
stać. nadawano im wysokie klasy płacy. W następ­
stwie tego w b. zaborze rosyjsKim mamy starostów, 
którzy inają po 30 lat żjciia i VI klasę płacy.

Natomkist w Małopotsee jes.t co innego. Tam jest 
zator urzędników starszych, km ałifilkowanych z daw­
nych czasów. Siedzą oni po województwach i staro­
stwach i niń daje się ich gdzieindziej, ze wzgle łow 
•dzielnicowych. Dlatego w całym szeregu starostw  
małopolskich jest po #—4 urzę Iników, którzy mają 
lyit.nł stairo.-tów. Ten stan rzeczy jest niemożliwy i 
Ministerstwo musi się nim zająć' i musi. choć są prze­
ciw temu .sprzeciwy ludzi tych gdzieindziej rzyć 
(Różne glosy). Panowt musicie przyznać, że nie ma­
cie narazie m aterjału na urzędników. Tu nie w ystar­
czy mianować kogoś urzędnikiem, kto ma ogólne wy­
kształcenie, gdyż na to. aby być urzędnikiem, trze­
ba znajomości prawa i administracji.

ZESPOLENIE ADMINISTRACJI W WOJEWÓDZ­
TWACH 1 STAROSTWACH.

Oto są najważniejsze postulat}' nasze w dziedzinie

tego re-ortu. Ażeby je wypełnić, trzem  przeprc .va- 
dzić»pe wną reorganizację wdadz I i II instancji. Kie­
dyśmy zaczęli tworzyć naszą administrację państwo­
wą zapanował chwilowo talk zwany paralelizm admi­
nistracji, polegający na tern. że każdy resort miał 
swoje władze I i. II instancji, które komunikowały 
się bezpośrednio z -woja władzą przdożoną trzeciej 
instancji bez porozumienia wzajemnego. To wywoły­
wało szkodliwy chaos administracyjny. Ludność świa 
Spina tego paraleliznm s-.ukała załatwienia- tej samej 
sprawy często w różnych urzędach i przy braku ści­
słego określenia kompetencji zdarza,y się często prze­
ciwne załatwienia tej samej sprawy. Jedna władza 
pozwoliła, dnijtfa odmówiła. Dzi-iaj jest już o wiele 
lepiej i aby było zupełnie dobrze, aby zarząd Pań­
stwa był spręży-ty i celowy musi być przeprowadza 
ne zespolenie administracji tak na terenie starostw, 
jak i województw. Inicjatywę Rządu w tym kierunku 
w itam y z zadowoleniem, rozumiejąc, że choć nie da 
T\ą ona rozciągnąć na w-zvvtkie dziedziny naszej a- 
dministrat ji. ale w każdym razie na więk-zą ich część. 
Wtedy dopiero przy zwiększeniu i władzy i odpowie­
dzialności wojewodów i starostów będzie p. Minister 
naprawdę mógł kierować polityką wewnętrzną rządu.

Ta reforma powinna odnosić się także i do policji, 
która należy odpowiednio u»to»pnkować do departa­
mentu bezpieczeństwa, do wojewó 1 z/kich 'T'ydziałów 
ibezpf.eczeń-t wa, do -tarostów. W ydaje mi się. że pod 
tym względem zamiary Rządu zbiegają się z na.-zem 
-■tanowi-kiom.

(C. d. n.).

Imponujący przebieg zjazdu. —
iYY niedzielę odbyło się otwarcie zjazdm X. U. K. 

w Warszawie, na który przybyło 130 delegatek z 14 
województw.

Tak tłum n ie  abo łany zjazd - świadczy o olbrzymim 
rozwoju organizacji, szerzącej ideę narodową wśród 
kobiet, a wielkie zainteiet-owanie, jakie zjazd wywo­
łał w calem społeczeństwie, dowodzi ciągle rosnącej 
'popularności X. O. K. w najszerszych masach ludno­
ści polskiej.

iPo uroczystej mszy św. odbyło się poświęcenie 
isztandaru koła- Ni O. K. z Mokotowa, następnie ucze­
stnicy udali się do sali Towarzystwa Wioślarskiego, 
gdzie rozpoczęły sdę obrady przy udziale szeregu za­
proszonych gśśc.i z J. Em. ks. kardy nałem Kakow 
skini na czele.

'Wśród gości obecni byli: prof. Głąbiński, senatoro­
wie: Bartoszewicz, Jabłonowski, Zdanowski, posłowie 
Stroński, 5*evda, Szebeko, dalej wieeprzew. Stów. 
Ziemianek pp. Czarnowska, Neroraawicziowa-Szpilew- 
ska, radna Ka taczko w ska i w. łn.

Zjazd otworzyła przew. Rady Naoz. N O. K. p. 
iPuizymiartka. W fwem przemówieniu witała gości z 
J . E. ks. Kardynałem na czele, następnie w krótkich 
słowach scharakteryzowała społeczne zadania i ideo- 
logję X. O. K. Opowiedział jej° J . E m in e n c ja .  dzię-

Delegacje z 14 województw.
kując za zaproszenie i udzielając zjazdowi swego pa­
sterskiego błógoiłiuw ieiL-twu.

iW dalszych przemówieniach powitalnych zabiera,, 
gkfe: prezes klubu Związku Lud.-Nar. prof. Głąbiński, 
prof. Stroński, i długoletnia bojuwniczka o polskość 
Górnego Śląska, p. Bramotwska. t

Następnie zabrał głos po.-. Szebeko, wygłaszając 
świetny referat o idei państwowej polskiej.

Drugi ciekawy referat o zadaniach szkolnictwa a- 
merykańskiego wygłosiła p. Mazurów ska z Ameryki.

Popołudniu nastąpiły dal-zu ^referaty: posł. klędóc- 
kiej o działalności na-zych ]KX-łantJk w Sejmie, p. 
Steaniera, dyr. Pol.-kiej Macierzy Szkolnej o zadaniach 
prasy kulturalno-oświatowej w Polsce.

Po referatach wywiązała się gorąca dyskusja, po- 
czem przewodnicząca zamknęła obrady pierwszego 
dnia zjazdu.

W drugim dniiu obrad dalsze referaty pos. Kozłow­
skiego o idei państwowej w samorządach, p. Szonela 
o organizacji drobnego przemyshi. i senaiorki Szebe- 
kównej o Zjeździć Międzynar. Rady Kobiecej w Ko- 
'penhadze.

Zjazd zakończył się przyjęciem szeregu zasadni­
czych uchwał. tyczących się pracy społecznej N. O. K. 
ha terenie całej Polski. — Na tern zjazd zamknięto.

Niech pan położy m aczugę! — głucho prosiła 
J u l  ja.

Z astosow ał się do jej życzenia, z pew ną je d n a k ­
że niechęcią.

—  K rajow iec w idocznie boi się tej broni —  d a f­
ne brzm iało zapew nienie. —  Głos krw i szepnął 
m u, że poci tokiem  i m aczugam i pękał}- czerepy 
praojców ...

Do hallu w tacza się E ry k . w palcach obracając  
znalezioną na ta rasie  połów kę podkow y. Na Pa 
wda spoziera znacząco, jak  na spraw cę żelazo- 
łom nej sztuki, ten zaś w yrazem  tw arzy  i calem  
zachow aniem  zdaje się dom ysły  E ryka dum nie po­
tw ierdzać.

S tarzec n iedow ierzająco  pokręcił k u d ła ty m  
łbem /rgw izdiią l cicho, z podziwem  trochę d rw ią­
cym . N achylił się. bo na dyw anie świecił drugi 
kaw ałek  ro zd arte j podkow y.

1 złożył je w- palcach , a  później spo jrzał w o­
kół siel4e. gdyby kuglarz, nim sz tukę  swrą w y ­
czyni.

W tej oliwili na ta ra s  w biegła K ry sta  ze Ści- 
borem .

O drazu zauw ażyli ciszę ni< zw yk łą , złożone ka 
w ałk i żelaza w ręk ach  E ry k a , i zrozum ieli, że s ta ­
nie się tu  coś niepraw dopodobnego, jak iś  popis 
cudu, cudu siły, godnej jedjm ie bohaterów  S tarego  
T estam en tu .

Cisza oczekiw ania. N ajw iększe może natężenie 
i zd radza ł P aw eł, gdyż tw arz  jego , w uśm iech uło­

żona. sta ła  się poprostu  sina.
E iy k  natom iast zw lekał, jak g d y b y  bawiąc- się 

tern nieniem  z a p a le n ie m .  P rzem ie rzał połów ki 
żelaza, sk łada ł, oburącz palcam i ch w yta ł, p ręży ł 
ram iona. Ju ż  naw et szczęki zacisnął, ja k  g d y b y  
w oczekiw aniu szalonego w ysiłku.

Aż chrząknął, z de te rm inac ją  w garśc ie  sp lunął, 
leb na k a rk u  popraw ił. (Serca widzów- zam arły . 
W iatr z ta rasu  łopo tał w sukn iach  pań, ja k  w  ża­
glach).

O czekiw anie. K rajow iec nogi cudacznie ro zsta ­
wia...

I nagle... Z w łaściw ym  mu szczekającym  śm ie­
chem  dwie trz \  marne w palcach połów ki najspo­
kojniej przez o tw arte  okno cisnął do ogrodu .

—  Błazen w- najp ierw otn iejszej postaci! —  z u l­
gą zauw ażył R acięski, w zruszając  ram ionam i.

Ścibor zgłosił wotum separa tum .
—  R aczej kpiarz. G est jego  był szczytem  lek ce­

w ażenia.
I nat} chm iast do E ry k a  z g ra tu lac jam i pospie­

szył:
—  W yrazy  podziw u, rozkoszny stw orzaku!
W etk n ię tą  rybakow i w garść  rękę  cofnął g w ał­

tow nie, ja k  z ognia.
—- A żeby cię!... T o  dopiero siła!
Śmiał się razem  z E rykiem , k tó rego  K ry sta  z a ­

p rosiła  n a  śn iadanie , jak o  że n a k ry ty  w końcu 
ta ra su  stó ł d y n ił  już zaw artością  pótanii sków i im - 
bryków . (C. d. n.).
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Z KRAJU.
ZAGÓRZ.

TRZYDZIESTOLECIE „SOKOŁA" W ZAGÓRZE
W  dniu 13-go lk>ca obchodzie będzie sokolskie gnia- 
®do w  Zagórzu jubileusz trzydziestoLe-wiłego istnienia. 
Program  obchodu obejmuję w przeddzień uroczysto­
ści wieczorem 12 lipt.a korowód muzyki kolejowej 
oraz przeds tawienie am atorskie „Sokoła", w dniu 13 
lipKdi pobudkę, uroczyste nabożeństwo, pochód do 
SokoLni, popołudniu ćwiczenia gimnastyczne, w .eczo- 
rem raut.

TARNÓW.
Z GOGPODARKl MIEJSKIEJ. Na o.-tatitiem po.de- 

dizeniu Tymczasowego Zarządu miejskiego, prócz bu­
dżetu, o czean pi<aliśniy w poprzedniej koresponden­
cji, udjwiailoiio jeszccze kulika innych spruiw.

iW miejsce ara Walczyńskiego, który przeszedł na 
empsyturę. ale obieca! pomoc dla miasta na wszelkie 
żądanie, mianowani* dia Pilzera naczelnym lekarzem 
miejskim: dr Pilzer był lotąd drugim lekarzem.

Uchwalono statut opłat kanoelaryj-./ch od 2—5 
złotych, a 50—100 złotych podanie o przynależność 
d o  miasta.

■Uchwalono pobieranie opłat szkolnych od dzieci 
zamiejscowych większe, od miejscowych mniejsze, a 
ściąganiem ich będzie się zajmować sam magistrat. 
Opłaty dla miejscowych zależą od ilości dzieci: od 
1 dziecka 2 złote, od 2-ga 1.5, od 3-ga 3 zł.

Uchwalono zaciągnąć pożyczkę dla bezrobotnych
50.000 złotych. Na szczęście nie będzie to rozdawane? 
jakby  pragnęli sooja ’ści. tyłko zar?ąd może poży­
czać bezrobotnym za gwarancją. Dotąd tylko jeden 
dorożkarz, któremu pailł koń, prosi o taiką pożyczkę; 
■inni pożyczek nie chcą. Mi® to wiec prawdopodobnie 
pożyczki zaciągać nie będzie, a  jeśliby ją dostało, to 
będzie miało fundusz dyspozycyjny, złożony w Kasie 
Oszczędności na dogodnych -warunkach.

iPrzy tej okazji wpłynęła interpelacja w sprawne 
zakazu budowy tak zw. ..tanich domów11. c>o wedle 
mniem ania organu socjalistycznego przyczyniło się 
-do bezrobocia. — Kom. rządowy iuż. Ryipuszyński 
wyjaśnił, że budowa domu 2- lub 3-piętrowego pu­

staków  o ścianach gnibyi h tylko na 25 cm. jest przez 
.ustawę budowlaną nieprzewidziane i inż. Ryipuszyń- 
ski nie może za katastrofę brać odpowiedzialności, 
to zaś bezrobociu nie grozi, bo obecnie jttż buduje się 
kilkanaście domów w mieście.

N adto uchwalono wystąpić ze spółki akcyjnej „To­
warzystwa. aprowizacji miast", w kłórem  z miast ma­
łopolskich uczestniczą tylko Lwów. Tarnów i Stani­
sławów, a które dziś nie jest aktualne, gdyż aprowi- 
tza/aja w tern towarzystwie jest za' droga. Natomiast 
postanowiono przystąpić do Związku miast, które 
ma poliltyczne zadanie, obronę interesów miejskich.

Uchwalono też wziąć jak najliczniejszy udział w 
jpnoceeji Bożego Giała, dia zamanifestowaniu chrześci­
jańskiego charakteru obecnej Rady miejskiej. — We­
dle udhwały tej postąpiono.

Wybory do Rady gminnej w Jaworznie
Zwycięstwo żywiołów narodowych. — Zupełna klęska listy socjaliss ycznej.

(Od wiaonego korespondenta i.

2  ziemie Polski.
ZLOT SOKOLSTWA W ZAKOPANEM, wyznaczo­

ny  na 29 czerwca, obudzi! wielkie zainteresowanie 
n ie  tylko ze w g ląd u  na liczny zjazd, efektowne ćwi­
czenia, tańce góralskie i krakowskie, ale także z po­
wodu p< łączonych z nim jedno- dwu i trzydniowych 
wyciecze): turystycznych w Tatry.

ZAGINIONY Z BIBLJOTEKI UNIW. MARSZ. 
RĘKOPIS KANTA. W związku z rocznicą kantow- 
ską, której 22 maja br. Uniwersytet warszawski oso­
bny poświęcił obchód, nie od rzeczy będzie przypom­
nieć, że w hibljoteee niegdyś Liceum W arszawskie­
go. a później Uniwer.-ytetn znajdował się rękopis lo­
giki Kanta. Oo to za rękopis K auia, bliżej się po­
wiedzieć nie da. to pewna, że ten blisko sto lat te­
m u wywieziony z Polski rękopis, znajduje się w dzia­
le niemieckich rękopi ;ów rosyjskiej publicznej bltbljo- 
teki petersburskiej (Niem.. Q. TH. 13) i można mieć 
nadzieję, że wróci do kraju. ■

ILU MAMY BEZROBOTNYCH? Urzędy pośrednic­
tw a  pracy określają liczbę bezrobotnych w W arsza­
wie na 8—9 ty>., związki zawodowe zaś 12—15 tys. 
W  całym kraju było w d. 7 czerwca 112.800 bezro­
botnych, .z czego najwięcej przypada na Lódź (prze­
szło  20 tys.).

ŚMIERTELNA PRZEJAŻDŻKA PO WIŚLE. Jak  
donoszą warszawskie dzienniki, płynąca po Wiśle 
łódź, w której icchało trzech mężczyzn, uderzyła 
o  stojącą przy brzegu krypą. Skutkiem zderzenia je­
den z jadących, niewiadomego nazwiska, wpadł pod 
krepę i oUrnął, poizostali zaś osołmicy. poizostawiw- 
ezy łódź przy brzegu, zbiegli. Pomimo natychmiasto-

Jaworzno, 23 czerwca.
Yv ostatrdc.il dniach odbyły się tu wybory do Rady 

gminnej. Główna walka rozegrała aię w trzeciem i 
czwartem kole. Do akcji wyborczej stanął tu z je­
dnej strony Komitet obywatelski, gm pujący wszyst­
kie żywioły narodowe Jaw orzna pod kierownictwem 
p. Jana Stolarskiego, prezesa miejscowej organizacji 
Związku Ludowo-Narodowego, z drugiej zaś strony 

po laury wyborcze sięgnęła PPS. z legjahńisitaimi, pod 
kierownietweni p. Paliwody. Komitet P. P. S. szedł 
do Yvyborów bardzo ss-uninie, opowiadając na prawo 
i lewo. że awyoięsłwo ich strony będzie pewne, jeśli 
nie druzgocące.

Tymczasem głodowanie. jakie się odbyło \v dniu 22 
czerwca \\r cgyftAam kole oraz następnego dnia w 
trzeciem kole zgotowało aoojaiustom pełną Klęskę. 
Zupełne zwycięstwo odniósł Komitet obywatelski, 
zdobywając w obu kolach olbrzymią większość iuan- 
datów. Na dowód, jak znikomym’ wpływami rozpo­
rządza P. P. S.. służyć może rezultat głosowania w 
kole trzeciem. gdzie na 589 głosującycih Ik ta P. P. 8. 
otrzym ała 55 głosów. Socjaliści nie zdobyli ani je­
dnego mandatu.

w tj pomocy tonącego nie zdołano wyratować. W yło­
wiono jedynie granatow ą maciejówkę.

TRAGICZNA IDYLLA. Onegdaj w YYTar>zawie 
w jednym z domów przy ni. Marszałkowskiej, prze­
chodnie zostali zaalarmowani przeraźliwemi krzyka­
mi kobiety, które' zagłuszy^bizęk wypadającej szy­
by. W oknie II piętra ukazała się na chwilę ylwet- 
ka mężczyzny z okrwawioną głową. Natychmiast po­
śpieszono z pomocą, lecz drzwi do mieszkania były 
zamknięte. Byl to pokój kawalerski studenta G. Po 
wyważeniu drzwi znaleziono studenta z okrwawioną 
głową, w utanie nieprzytomnym na łóżku, w poko­
ju zaś młodą i przystojną dziewczynę Janinę P.. któ­
ra nie mogąc wydostać od studenta zapłaty, za mi­
łosne ,.tete a tete" uderzyła g’0 w głow'ę kamiennymi 
dzbanem. poYvodując pękniecie czaszki. Awanturni­
czą „bogdankę" arasiztowunio.

EMIGRACJA ŻYDÓW DO PALESTYNY. Jak  do­
noszą dzienniki warsza wt-kie. onegdaj wieczorem 
z dworca Wschodniego wyjechała przez Lwów do 
granicy rumuńskiej druga partja. złożona z 200 emi­
grantów  żydowskich, udających się do Palestyny. 
Y1. drodze do partji tej ma się jeszcze przyłączyć 
z Kresów i Małopolski wschodniej i zachodniej kilka 
większych grup emigrantów żydowskich. Partja  ta 
przez Konstancję udaje się do Palestyny.

O STRASZNEJ ZBRODNI OJOOBÓJSTWA I SA­
MOBÓJSTWA donoszą ..Nowiny Codzienne" wycho­
dzące w Gpolu. Przyczyną zbrodni byl spór o spa­
dek. Jurczyk oddał gospodarstwo swej córce, co wy­
prowadziło l  równowagi jego 20-ietniego syna. Po­
stanowił on zemścić się na całej rodzinie. Kiedy s ta ­
ry Jurczyk powrócił z pastwiska i udał się do chle­
wa. by uwiązać bydło, syn jego pobiegł za nim i kii 
ku strzałami położył go truipem. Następnie morderca 
udał się do swej siostry, której opowiedział, co za­
szło. Ponadto oświadczył jej. że i ją spotkałby ta ­
ki sam los. gdyby nie wzgląd na jej trzytygodniowe 
dziecko. Również m atka miała paść ofiarą zwyro­
dniałego syna. Uszła śmierci tylko dlatego, że w cza­
sie Zbrodni była w kościele. Ojcobójea zamierzał za­
czekać na jej powrót i ją  zastrzelić. Krótko przed 
powrotem matki, z oba w y przed aresztowaniem, za­
strzelił się sam.

STAN GÓRNICTWA NA G. ŚLĄSKU. Z Katowic 
donoszą: Górnośląski związek przemysłu górniczo- 
hutniczego w Katowicach ogłasza następujące zesta­
wienie porównawc^ produkcji węgla na Górnym Ślą­
sku z miesięcy kwietnia i maja. Produkcja węgla na 
Górnym Śląsku wynosiła w tonnach w kwietniu 
2.971.846. w maju 2.342.684. Z tego skonsumowano 
na G. Śląsku 685.638 w kwietniu, w maju zaś 690488: 
do re-zty Polski wywieziono w kwietniu 424.487. 
w maju zaś 356.889: do Niemiec wysłano w kwietniu 
603.745. w maju 1,122.519. do innych krajów wywie­
ziono w kwietniu 305.473. w maju 351.254. — Ogó­
łem wysłano w kwietniu 2.019.943, w maju 2,520.850. 
Zapas węgla wynosił z początkiem kwietnia 703.148, 
■z początkiem maja 753.941: z końcem kwietnia
80; !.941. z końcem maja 572.992. P o s taw io n o  wago­
nów w kwietniu 147.912, w m aju 194298. Załogi wy­
nosiły w kwietniu 144579, w maju 142.911 robotni­
ków' z czego było mężczyzn w kwietniu 136.531. 
iW maju 134.91-5. cudzoziemców pracowało w kwie­
tniu 5.161. w maju 5.219 osób.

W ybory do Rady miej-kiej w trzeciem i czwartem 
kole ostatecznie wykazały, że P. P. S. na mUu.jm te­
renie jest już zupełnie pogrzenana. Upadek wpływów 
socjalistycznych w ttan tak  poważnem środowisku 
robotniczem był już bardzo silny w czasie ostatnich 
wyborów sejmowych, a mutępnie szedł progresywnie 
naprzód i dzisiaj już znaczenia P. P. S. ser jo orać nie 
można. I dlatego wielu z naszych obywateli, czytając 
gazety, nie może nadziwić się .-łowom posła Niedział­
kowskiego. który wyraził się w Spinie, że socjalistom  
powinna być oddana władza w państwie, a to jakoby 
z tej przyczyny, że kraj jest za nimi. Obywatele nasi 
sądzą, że jeśli tak  cały kraj jest za P. P. S.. jak tu 
w Jaworznie, to poseł Niedziałkowski długo będzie 
czekał na ziszczenie swoich pragnień.

ÓY czoraj 24 bm. odbyły się wybory w drugiem i 
pierwszym kole. YY' pierwt zem kole przeszła lista m- 
tełigjeiicji, zgłoszona przez księdza prałata Skoczyń- 
siKiego, a drugie koło zostało właściwie nonńn& ndue 
przez dyrektora Komunalnych kopalu, p. Gzerluncza- 
kigwicza. Wobec tego. żi koto to będzie reprezema- 
cją Gwarectwa, punikit ciężkości obiuiiy interesów 
miasta spoczywa w trzeciem i czwartem kole.

ŚWIAT KOBIET.

Żona poety i filozofa.
iSlyiuiy poeta i filozof angiel-ki. Tomasz Carlyle, 

był Śynem murarza. Znana była jego szorstkość i o- 
kirutny egomm.

Ożenił się ze swoją uczenie ą, m l * YYel-li. kióra 
uwieioiaJa jego genjusz i- służyła mu wiernie do koń­
ca życia.

Carlyle ożenił się z mą ,uiia majątku", jak sam 
mówił, ju zy tem była ładna i wo-ola i małżeństwo 
to uwolniło go od m aterjalnyeh kłopotów.

Była również bardzo YYyksztaJcona i pragnęła z ca­
łego serca być jego duchową współpracowniczką.

Ale wkrótce po ślulbie genjalny poeta, k tóry  talk 
potępia! ..suchy egoizan" swoich współczesnych, zro­
bił ze swojej żony sługę, kazał jej „zorować podłogi, 
jak to robiła jego m atka 'i p*ec chieb, bo kupny sp ra­
wiał mu „kwasy w żołądlju".

Carlyle ubóstwiał niilczenie. ...Milczenie jest to ży­
wioł. w którym tworzą się witfllęje rzeczy... flaleiy  
wznosić ołtarze dla milczenia i samotności".

Wielki filozof nie znosił żadiniego hałasu, zawiózł 
swoją żonę na wieś i kazał usunąć wszystkie zwie­
rzęta... W krótce samotność stała się jeszcze *upnl- 
niejsza. gdyż z powodu dokuczeń i obelg Carlyia, 
wszystkie służące ponciekały.

— Jeżeli każe zrobić zupę z kamieni, można mi 
podać zupę z kamieni! — YY'olal. chcą utYvierdził ra® 
na zawsze swój autorytet domowy.
Pozostała tylko jedna wierna i cierpliwa sługa: żona. 
Znosiła pokornie biedę i tysiączne przykrości.

, Ale po kilku latach takiego życia, pani Carlyle 
straciła urodę, jej ręce stały się szorstkie, odzie* «*- 
medbama.

Wtedy jej mąż stał się shiwmym. Ale. jak dawniej, 
unikał ludzi, nie przyjmował nikogo. .Jednak lady 
Asbiirton we-zla przemocą i zaprosiła go do swojej 

; rezydencji w Bath-Housu. W tedy Carlyle spostrzegł, 
że żona jego gorzej wygląda od innych dam i to go  
ęrniewato: zresztą lady Ąsbburton nie ukrywała przed 
panią Oadyle. że jej obecność jest zbyteczna w Bath- 

; House.
! YVkrótce biedna kobieta Yctpadła w nerwową cho­

robę, na którą zmairła. W ezasde choroby Carlyle po- 
; iświęcal jej wspaniah«nyślnie 20 minut popołudmu.
| Pisał w swoim pamiętniku: ..Czuła ta  droga i szla- 
I chętna dusza, że ta chwila jest woncem jej dnia , 

kwiatem jej pracy całego życia!” .
' , Dopiero po jej śmierci poznał, co stracił i ocenU

Jicbe poświęcenie i miłość tej kobiety.
—w  rad— —

TEA TR A LJA .
BUDOWA TEATRU MIEJSKIEGO W IGDZI.
Lódź. (AW.) Na ostatniem pos-iedizemu komitetu 

budowy teatru miejskiego rozpatrzono szereg spraw 
dotyczących działalności finansowej kom itetu i sta­
nu prac. Komitet posiada tł>ec.nie 91.000 zi«>tyeh 
w gotówce. 3 miljony cegieł i wagon cementu. Na 
■wniosek prezesa komitetu inżyniera Wolfa postano­
wiono również zwrócić się do m agistratu o przekazy­
w ane w odstępach lO-mo dniowych do Banku Pol­
eskiego sum. wpływających do kasy m:ejskiej na ra* 
chunek budowy teatru.
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Mordu w Przegorzałach dokonano z zemsty
Wspólnik zbrodni aresztowany.

HA ULICZNYM EKRANIE.

Bulwary.
Nigdzie nie odsłania .się tak ■wyraźnie i bezwsty­

dnie zarazem dusza miasta, jak na przedmieściach. 
O dy ciemne mroki nocy ouulą mury i ulice, z nor i 
zakątków  podmiejskich ruder wypełza ów fan tasty­
czny potwór ulicy, którmu na imię zibroania, prze­
stępstw o, nierząd i nędza, a którego głosem przera­
źliwy, mrożący w żyłach krew, przytłumiony pięścią 
apasza Mb kneblem — krzyk.

(Posiada Paryż swoją Sekwanę, a nad nią bul wary, 
będące niewyozerpanem źródłem dla obserwatora u- 
licy.

Ma równie® Kraków swoją Wisłę, a. uad nią mały 
skraw ek bulwarów obok podgórskiego mostu. Nie 
można ich nawet nazwać m iniaturą nadnekwańskiich 
bulwarów, gdyż pusto tam i głucho, lecz bystry ob­
serw ator dostrzeże tu  jednak ruchy, charakteryzują­
ce duszę nocnego Krakowa.

Gdy nocą okolica jest .,czystą '1, nie kręcą się „an­
gielskie czapki11, na podgórskie bulwary wychodzą 
podgórscy apasze ze swj mi nieodstępnymi kochan- 
kand

Nie są to .już owe sławne typy ..antków11 z Kro­
wodrzy luib Zwierzyńca, to lyipowi apasze z szalikiem 
pod szyję, z charakterystycznym  kaszkietem na gło­
wie.

Stoi taki „Mietek " na bulwarze. zapatrzony w Wi­
słę. Ręce w 'kieszeniach, kołnierz od bluzy postawio­
ny pod szyję szalik czarny w białe paski, daszek 
kaszkietu zasunięty nizko na twarz. Z boku tuli się 
do niego „Mańka1. Opadła chustka odkryła zapadłe 
piersi i koóoipte ramiona. Z twarzy, wzniesionej do 
góry  patrzą w apasza oczy wiernego psa, a ry y za­
słuchanej twarzy, .jakby zakamieniały.

Usta „Mietlka11 wykrzywił grymas cynizmu, a w o- 
czach zam igotały iskry złowrogie.

— Słucihaj suko! A jak  mniej nakry ją i wsadzą za 
kratk i, ani mrugnąć nie śmiesz na innego, „szóstki11 
m a-z zbierać i czekać na mnie. Bo jak będzie inaczej, 
niech ino wyjdę, zaduszę, jak psa!

K opnął „M ańkę1 ,i znikł w mrokach, a ona powlo­
k ła  siię ociężałym krokiem w stronę, gdzie błyszczą 
la tarń  blaski ponure... Korab.

k r o n I k a .
■BPKKTCAK TKATKO MUJSKROfll

C w artok: „R. U. R.“.
Piątek: „R. U. R.“.
Frtbora: „Odprawa inosłów gnecikMi11. towar Tta Wa.vełu. 
Niertiziela popoł. o godiz. 3 i 5: .jKośc£aiMzlk» podi Ra- 

cławdcamii11 na Błoniach — wieczorem: .itomiaiiiityczna 
panna11.

REPERTUAR OPUKTKL
Oawaintek: .Najpiękniejsza. z kobiet11.

REPERTUAR TEATRU Ba GATELA.
Ozwairtek: „Głupi Jakób11.
P iątek: „Głupi Jakób1'.

REPERTUAR KOI KRAKOWSKICH.
Promień: „Ta, czy tamta?"; dram at w 6 akitach. 
Reduta: „Kobieta demon" (Zaraza), drama?
Sztul. i: „Maks w zamku duchów"; komedja. Program 

Mai le Ldmdera.
Uciecha: „Hazard", romans w 3 aktach.
Wanda: „Panna z ujeźdź łlni"; drama? w 7 aktach. 
Warszawa: .Piorctti© i Fataipon czyli przygody w ką- 

piielacii11. kom. w 6 aktach.
Zachęta: „Tajemnice stajni wyścigowej"; dramat sens.

WYBÓR PREZYDENTA M. KRAKOWA.
W prezydjuon m iasta wentyluje się sprawa wyboru 

prezydenta. Jak  wiadomo prez. Fedorowicz został 
wybrany b m arca 1918 r., a złożył ślubowanie 19 
lipca 1918. Wobec tego po myśli par. 12 i 44 statutu 
gminnego urzędowanie prez. Fedorowicza kończy się 
19 lipca br., a wybór musi nastąpić w 14 dni ]>o tym 
terminie, tj. do 3 sierpnia br. Ponieważ w tym cza­
sie większość rady miejskiej znajduje się na urlopie, 
a do ważności wybom potrzebne jest trzy czwarte 
członków rady miejskiej, przeto wentylowana je&t 
kw estja  odbycia wyboru we wrześniu. *

ZŁODZIEJE LISI OPADOWI PRZED SĄDEM.
W ozoraj w ^ądzie okręg, przed sędzią dr. Barbac- 

kim odbyła się rozprawa ip^eeiw NazarewłczowL 
Schiiefowi, Synowcowi Fr., Szczepańskiemu, Uchwa- 
łowi, Wójcikowi i Miałkowtskdeanu, ucikarżonym o kra 
dzieże naboji i inmpcb przodm ótów  wojskowych 
w czacie rozruchów 6 listopada. Oskarżeni do winy 
■się nie przym ali, a tłumaczyli się, że przedmioty 
w myśl ogłoszenia wojewody Olpińskiego oddali te­
go  samego dnia do rąk władz. Po przeprowadzonej 
rozprawie sędzia uwolnił wszystkich oskarżonych od 
iwiny i kary.

Kraków, 25 czerwca.
W zulązku z po laną przez nas wczoraj wiadomo­

ścią o znalezieniu zwłok zamondowanej kobiety w wi 
ki nie nad Wisłą w Pi z-egorzalach, dowiadujemy się 
:,zezcgółów, rozświetlających nieco tajemnicę nadwi­
ślańską.

Śledztwo policyjne stwienM fc ideittycaność zamor­
dowanej, jak również ustaliło, ze .nordu aJKonano 
z zemsty. Nazwiska zamordowanej, jak te.ż i bliż­
szych szczegółów w tej sensacyjnej sprawie policja 
ze względu na toczące się dochodzenia nie podaje.

Wedle otrzymanych informacji zamordowana była 
piostytutlką i przebywała swojego ( zasu w Czechach

NOWA TARYFA TRAMWAJOWA. Z dńdam 1 lipoa be 
wchodzi w żynie nowa taryfa tiraanwajoiwu, według któ­
rej zwykły bale* jazdv będlaie kotuJttawał 20 groszy, bilet 
ulgowy 12 gr., d a  dzieci i młodzieży szfeokiej 6 gr., zai 
i|>.W:ftvÓ7, pakunku 20 g r. Lamta mdiesięczinia, 15 ŹL bloczek 
z 50 biiletaiini 9 zł. Daiwroe biilclty należy wymienić -za do­
płatą do 31 lun. po tym tortr,iajve zaś dopłatą będzie mio- 
żniai uiszczać przez dna 8 w wioziie tram.w-yoiwym, puczem 
blioczlkii tracą ważność.
DYREKCJA KRAKOWSKICh SZKÓŁ HANDLÓW /CH

pozoerających jad zairządenn KiUinatoirji b. Akaiaeimjii Han­
dlowej, przyjmuje wpisy uczniów- i uczenie na rok sak. 
1924-25: 1) dio Czteroletniej sr/koły hamiilioiwcj 29 czerwca;
2) do trzyletniej azikioiły handlowej 30 czerwca — zaś 3) 
isijuehaiczy i. słuchaczki ita kiums Aibiłiurjemtów dnia 1 lipca. 
Zarazem pnzyijmuje Dyrekcja zgtoozemia do n xwo otwie­
rającej się Dwuletniej Szkoły Handlowej dla a:h: ,oł weipióiw 
sześciu klas gimnazjalnych. — Bliższe szczegóły ogłoszo­
ne „ą za kraitka.mi w budynku szlladnyim-

PODROŻENIE PIWA. Wśkiuiteik podmies Lenda podatku 
knnsuimcj jmego o«t piwa w wysokości 20 proc., broiwary 
zmuszone były do podwyżki, ceny pirwa o tiakiiż procent. 
Wobec tego cena „bomby11 piwia, wynosić będzie w han­
dlu deita,jliemym okoto 50 groszy, zaś porteru akoto 90 
groszy.

PODATEK OD TOWARÓW. W poniedr/.iałek odbyto 
się posiedzenie Komitetu dla rewizji podatku od tx>v arów 
przewożonych do Krakowa kolejami i drygami wodnemu 
l*od pnzewodiiMCiiwem prez. m. Fi-.iemoiwiicza, Komitet ze 
(względu ma potrzebę sanowania budżetu miej uchwalił 
.podwyższenie doitychczasoiwyeih ImiAzo niskich si -wek 
podatku od towarów % w yjątiklem staweik od art.ykułóiw 
codizieiiimcj luwwumeijL t.j. zbo-ża, mąki. ziieiiima.ków i mle 
ka.

POMIESZCZENIE KURATORJUM OkR. SZKOLNEGO 
I IZBY SKARBOWEJ. Jak się diowiiadlujbmj' w gmachu 
PKO. przy ul. W.ielojjKiIe, który jalk wiaidoimioi, jeisit zbyt 
obsizernyin na. pcimiiesizezeinćie samegin oddziału kiaikcwsikie 
go tej imwtyit;ucji, znajelą w najibłiższym czasie pomieszczę 
jiie kuirattiorjuiin otor. szkoibnrgoi <inaz Iziba sikairlioiwm

ZAMKNIĘCIE ROKU SZKOLNEGO M MUZEUM PKZ.E 
MYSŁOWEM. Drnia 6 czerwieui hr. odbyto się zamikniięciie 
rocznych kuaisów,, prowadzonych pnzez Muzeum pi-zemy- 
słoiwe w bieżącym rulku sizikiOlLnyin, a tO': 1) rysiunlków za- 
w:i:l:;nwyc.h dta imiettato.w.eów, 2) ryis. zaiw. dła sbofcunzy,
3) rys. dła 'pnzemystoweófw bmlcwlanych, 4) rysiunków 
geometrycznych, 5) geomeitrji' wMLreślnej, (1) rachunkowo­
ści i 7) nauki o stylach. Ogółem kurs ukończyło 77 frek- 
weinitauitóiw.

POCIĄG DODATKOWY. Dyrekcja kolei pańsitiwiowyeh 
iw Kiraikiowiie komunikuje: Ceilem u togpdtmieinia. wj jatadu 
na lein.iwka. luuehomi dyrekcja w czasie rctoppeizRcia fe- 
.ryj szkoilnycili, tj. od: dnia. 28 czerwca, wł. do dnia 6 liipca 
włącznie óaJzikm,iie diodhitikiow y pociąg osobowy z Kra­
kowa doi Rabki:. Pociąg ten będzie odjjrżd ż.ał z Krakciwa 
o gorilz. 8.15, przybywał diO' Rabki o- 12-35 i będzie miał 
pouteje we wszystkich stacjacli i pnzyisitaimokacJ]. Dła umi­
lknięcia. liiaittoiku w pociągu nonmateym, oflchodżącym z 
K.nalkioiwa o gctdz. 8-50, wit kazanym jeisit wyjaizid ipodiróż- 
.ncoli do: miejscowości, po Rabkę, pociągiem diodaitlkmw-ciin.

STRAJK CZELADNIKÓW KRAWIECKICH. W Kraik o 
Me wybuohmąt stirajk czeładiniików 'krawiieckiich, którzy za 
żądali 50 pnotc. podwyżki od dołyeihczaflowyrih jdac. Za­
znaczyć należy, że czetaidinitcy krawieccy pobierali 1 mi- 
Ijon 400 tyis. dio 1 miijęmd 500 t.yis- za godziimę._ Stoyujk 
wyluwihnął i a. razie w niefaohpwyxb Jimnach krawieckich.

O OBNIŻENIE CEN. W czoraj'przed1 południem odbyła 
»iiLę w sali komfeireiiic.yjniej magisitnału zebranie repirezen- 
it«intióv* Iknpicctiwia, pnząmyehi, oirganjzaóyj unv.ędniczycih, 
noibrćinńczyTCih, związków, 'koioipenaityiw w siprawie obniż* 
nia. cen ńityikudów p:ienwzej pęfflzeby. Zebraniu praeiw*'d'- 
irfiiczył pierz. m. Fedcroiwicz i wicepinez. dr Wielgus. Re­
ferat w sprawie „śrcdików odbudowy cen11 wygtorii « . 
fereint dir NBliziaikoiwpiki. Repiezentanci kupifcetwa za- 
zmuozyłś, że na ulkszitakpwanie cen nie mają bezpośreld- 
niicgn wpływu, załażnem jest oaio od wielu czyiinłkfwr, 
któitie. Jeżą p,oza kupiieertwem. Podnoś dii, iż wysoikie cła 
ochronne wpływają nie tylko na podwyżkę cen artyku­
łów vagi laniiciai n eh, lecz są również w wywikim stopniu 
przyczyną zwyżki cen artykułów knujowych. Poi bzy wiio- 
Jiej dyiskiuisji na ton temat zamknął t/cepres,. Wtolpuc 
zebranie :i|pełem do kppców, aby przy kalkulacji cen braJi 
iponł uwagę ciężkie położenie konsumentów i obniżyli 
swój zwykły procent zysku.

POSIEDZiENlE RADY M. KRAKOWA Jak się dowia­
dujemy w pierwszych (indach lipca br. ô llb̂ dizie się osta 
tnie pnzedi feirjaimi letowm' posiedzenie Rady m. Kluko­
wa, na którego porządku dizuieiifhym znajdą się obrady 
na L1 budżu tern gmonnt m na rok bieżący.

SZALONE AUTO. ( htegdaj na stojący w ul. Warszaw­
skiej wóz z parą kani najechał w szalony m pędzie sa­
mochód. prawzem wóz uległ UHzkudWrm, zaś konie od­
niosły ciężkie ramy. Auto miało Nr. 5018. Uszkodzony 
wóz i poranioou konie są własnością zai kadu SS. Miło 
sierdeia-.

rziem  z jednym z krakowskich < *«zuiuescków, któ­
ry dokonał tam . zertgu operacyj złodziej.-kich. Za­
mordowana miała go wydać władzom czeskim, kaóre 
ska zały złodzieja na kilikumie.-ięczny areszt. Kocha­
nek po odsiedzeniu Kary w iód ł do Krakowa, by ze­
mścić się na demmcjauftce, która  tu przebywała. Do 
braiwszy sobie wspólnika, wyśledził mieszkanie ko~ 
cnaiiKi i zwabił ją przy porno y towarzysza do „Iklin 
nadwiślańskich w Przegorzałacli. gdzie doKonał ohy- 
d>iiego mordu.

WspolnSea zbrodni Ci gana policyjne pncyaicesatu- 
wały, za głównym zaś spr i-wcą mordu zarządzono-

BLaCI DRUKOWEGO PISEMKA. W ddieinni/hu kia- 
kpwsikiiii ,,UJ. Kurjtr C-odż." zamieszc.zonio w fwłatidich 
drainch wiradBnTośc o kuir-iujących pogtorikach o zamlieuzo­
raj rzek.omo liikwielak ji krak. ' „idrzUłu PKO., iw mafltę- 
pnyun zaś trtumcinach dizilemniik tenże podaje, że refekryp- 
tem Min. Skarbu riOZipoirzacDemae rzt-zanej likwidacji id 
słuto w stTzyniame.

Dtnrkcja PKO. wyjaśm>!a- ee 'pogłoski te nie są zgKudme 
z prawdą, że likwidacja, tutejszego Ddidziału PKO. wcato 
nie jewt zamierzoną i że ani rozpomządizeniia o likiwidacji, 
ani toż odtwjołaniia kikjwidac.ji tutejszy Gil dział nie atnzy- 
m\wał.

Jalk z piwyzsizegio wymdha. .Jll. K umjeff lQa iizae«uy“" 
■wcale nie dąży do ppprawĄ'. roakiouziując się nadał w taru- 
daocv. yc.h blagach, na -które nie. wsizyscy dają się brać.

ARESZTOWANIE SZAJKI NIEZWYKŁYCH ałO - 
D>IEI BANKOWYCH W KRAKOWIE. W oatJtnocL 
dniach udało się oirganom policyjnym wipaśc w Kaiaikoiwiie' 
ua Wa ł Tiiiełreiząńi cizmej szajki złoriiziojakiej, która ooemo 
wiała, iprzcważnie po. Imnikach i innych imstrtticjacih l u »  
nowych, gdzie okradała. Łnitoreisaiiitóiw z pieniędzy, nie 
rzaidlkio Ha TniiJjanztowe: sumy

Je len z członków tej szajki zbiegł z więziemia sądowe, 
ga we l/wtwie i, znalazł sde ndeihawam w wiięzimmu w  
Krąkjowiie pod .runzwikskiiem Juliana Rubeimtokki. fjirgaiiŁ' 
śleidcize stiwiemrliziły jedmaik. że naizyiwa. się- on właściwie 
Roimain Kahl a spólimkaimii jego M l i  rzekomy Fendyaąnói 
Słodki, użyiwajitot- równiież naziwietka Hucł.oiw. ..Muclka Le- 
Mzek itip. oraiz ChiM-Ł-łymiohe-tBinen Tchóirz. .rłuidkaogo i' 
Tchórza, zdiolano wwślecłzić w c.zaisie. gdy przyjecŁiaia dc 
Krakowa, celem ułatiwicnia Kahlowi ucieczikii z więizdetMia... 
Przec-itwiko szajce zebrano liczne dowody winy i odęta- 
wiśnio ją df> więzień św. Miichała.

W POSTUKIWANIU L \  WYRODNĄ MATKĄ. W ko­
ściele św. Milkołaća z-naJeziiono iKurzucone niemoiwlę płci' 
nnęslkkij. rtótie .oiidiainio ito' m. Żłóbka, za matiką zaś wsączę- 
tio posszuk ii wanna.

SZTUKA RODZIMA. Dnia 14 bm. na Wałneim zgmoma- 
dizeniiu Tow. ..Sztuka Rodzima'1 dokonano wyborni nowe 
go wydziału na. rok 1924-25. do którego weszli jaiko pre­
zes L. Kowalski, zast. prezesa S. Małachowski seiąeiair 
E. i Jeippi int-: wydziiałowi: Wł Hofman. Z. Gedlnózika. M.. 
JaihtońLki. Komisija kontrolująca: Fr. Turek i Żurawski, 
sąd połuboiwny Hofman. Machalski.

ZE ZWIĄZKU Z.AWOD. LEKARZA WETERYN. WOJ. 
KRAK. I ŚLĄSKIEGO. Dnia 29 bm. tj. w niedziele odbę­
dzie siię o godz. 9.30 w sali wykładowej ImstiytUitu Weter. 
Unów. Jag. ul. Czysta 16 U p. zwyczajne i/msiiodizeime 
członków Oddziału Zw. zaw. lek. weter. woj. krakowskie 
go i zaproszonych kolegów z następującym porządkiem 
diziennyjn: tĄlczytanie protiokołu: sprawa rozwoju uanF
weitor. w P-olsce: wniotaki cztonkóiw: inteirpelacje. O go- 
dzńiiiie 11 zaś odbędzie się Walne zebranie; konstytiucyp*j 
Tr»w. lek. wet. woij. krak. i śląskiego z nastęipującym pńo- 
gnameim: Odczyt z deimionbstrac-janiu odcziittamie za^wieT- 
dzionego statutu: wybór wyliziału: wytór 3-ch zaeftępców 
c.ztomkóąy wydiziiąłu; wyłiór g-eh catofików komisji rewi­
zyjnej: ucłiwaleniie wklai lik wstępnej i miesięcznej; wkład 
ki członka. w;fp:ei:vijącfgei: rwn-jioski wydiziiąłu: wniosk’
członków.

Z KRAKOWSKIEGO KOŁA T. N. S. W. Na zeteamiru
cztoników Kola T. W S. W. w Krakowie, ordlbytem w so­
botę 21 bm.. zdawał protf. Rojek innie,: rem delegatów 
sprawozdanie z Walnego Zjar’ lu T. X. S. W. w Pozna­
niu. W dyskusji nad aipnajwiozd„Tueiir stiw Durdtooinoi zgodnie 
ze sitanem faiktyeiznyim, że przedstawienie pmzeiz jedno z 
ipfem krakowskich śtanowisika tut. uelegatów na Walny 
Zjazd było temdencyjnei i nieiznjiełiiie zgodne z prawdą. 
Po wyjaśnieniach zeihraini uznali stamoiwlskoi delegatów 
krakowisfóeh na W. Zjeadzle za zgotine ze sweani zaipa 
tryyyainianii i aijunoibowaii je.

ZE SPORTU.
KONSTANTYNOPOL- -KRAKÓW. O drużynie turec­

kiej która we wtorek wtoc.zorenr przytula (llo Krakowa 
w sile 20 osóli, po tajemny -daifcze inteneisiujące .-ttozegółj': 
System giry Turków, izkoton^ oh przea, amgieJakiiiego tre­
nera Huntera (darwniej tmener „Haikoah11 Wtieideiń), polega 
na szvhkiej i precyzyjnej kombinacji trójki środkowej 
ataku, przy uimiejęfnem wyzjidkainiiu lotnych i nnziabtro 
•w>xdi skrzydeł. Najsilniejszą częt-uóą drużimy jeet atak: 
center atalku odanaioza siię celnym i  ndetoezjiieiozinyim strza 
ł*tm. Turcy wracają obecnie z touimee po, krajach półno­
cnych, gdzie odnieśli pięć zwycięstw: w Szrwiescji z tepre- 
'zentacją Stockiholmai 2:1 i z Hammarby 1:0, z reprezem- 
tiacją FnLanriiji 4:2. Estomji 4:1 li z Łotwą (dmugi gtamnitiui; 
tuircrkij 3:1. Sizc.zeeólnie zastanawiające jest zwycięstwo 
Turków nad Finłandją, o któryi h Sziwediza wyreoia_ się, 
że Fmdiaindja potłada wjleipeEych graczy w Eunąpśe Tur­
cy skarżyli się, że FinJiandczycy graM bardzo o»troi a na­
wet brutt kije tak, że kJku z moh ziosoato kion|tiUBjoiw v  
nych.

pościg.
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Olbrzymia burza pod Łodzią.
Łódź. ( YW. i. Z okolic tanlzi nadchodzą wiadomo­

śc i o .akoaarl. spowodowanych wielką burzą ąfc- 
dziełną. Burza o promieniu kilkunastu kilometrów 
powaliła zboża i powyrywała drzewa z korzeniom...

W R it łzie Pabianickiej piorun u lerzvł w stojący na 
przestanku wóz trainwtęjowy, powodując wybicie 
rzyb i spalenie motoru, Dtiar nie było.

Sprawcy morderstwa wyśledzeni po 4 latach
Bandyci napadli w nocy na młyn i w ciSnrsoścLach zastrzelili młynarza i jego żonę.

We wsi Ujmie pow. liieszawiskiiego w roku 11121 
nieznani sprawcy dokonali napadu na mieszkanie 
właściciela młyna tej wsi, 

zabili młynarza i jego żonę oraz poranili ich dzieci,
poczem zbiegli w niewiadomym kiurunlcu.

'Mimo poszukiwań nie zJolano wykryć morderców. 
Ekspozytura śledcza rtow. warszaw.-kiego iuie usta­
wała jednak w zabiegach, by sprawców' dokonanego 
mordu oddać w ręce sprawiedliwości.

Po nitce do kłębka ustalono, że jeden ze zbrodnia­
rzy. nazwiskiem Bujak, uciekł zagranicę i przebywał 
w e Francji. W końcu udało się francuskim władzom 
śledczym prefektury Paryża pocnwydć Bujaka. Kil­
k a  dni temu dostarczono zbrodniarza władzom jx>l- 

• skini.
Ti krzyżowym ogniu pytań

przyznał się Bujak do zarzucanej mu zbrodnł

i jako wspólnika swego podał Aleksandra Au, robo­
tnika fabryki „PocŁsk“ w Rembertowie.

Aresztowany Au zeznał, że wraz z Bujakiem, w 
swoim czasie zajmując się szmuglem, kupowali mąkę 
w młynie wsi Ujmy.

Gdy interesy ich zaczęty chwiać się postanowili 
krwawym czynem dorobić się gotówki, którą wywie­
trzyli u młynarza.

Nocą wtargnęli z rewolwerami do mieszkania wio 
skowego bogacza. Zaraz po pierwszym strzale świa­
tło w mieszkaniu zgasło.

Bandyci strzelali bez przerwy w ciemnościach, 
kładąc trupem najpierw młynarzuw ą, a później jej 
męża.

Obaj bandyci zostali przekazała do dyspozycji eks­
pozytury śledczej we Włocławku celem dalszego pro- 
w»ilżenia śledztwa.

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowy Jork 5.21 i pół do 5.21 (czek). 5.19 5 trzy 

crawonite: Plraga 15.45; Szwajcar ja 92.45 jwjipłafca ju 92.80— 
92.45 (czek); Wiedeń 766.

Akcje (Cyfry w ztat.yTt.ii).
Break Przemysioiwy 
Ziicaiuaict Bank Klreriytorwy 
Bank KonnercóaJall 
Bank Związku Sjóbth Zarobkowych 
Tlohain

Jawornicki)Ptiamma (B. 
Ztaleniewsikii 
ri. CSegielaki Poznań 
Górka 
łiierstza 
repege
Polska Nafta
Pokucie
Strug1
Trzeibiniiia tłuszcze 
Krakus 
Chodoiróiw 
Głmbie

W trairwalkop: 
025 
0.16 
0.19 
3 BO ‘ 

0227—0238 
063—05] 
7 2 5 -4 * 0  
063—062 

13.00—12.60 
4.-40—4.10 
2.53—260 
0.40—068 
065—031 
0.90—1.10 
5225—5.05 
0.95—0.90 

4.25 
560—5.05

AKCJE VłA POCIEŁDZIE.
JoiworaHto drobne 17 : LakoiiiKKtyjwy 0 .45— 0 .46 : .Silosja

1 .1 O.

Morderstwo rabunkowe w lesie.
Zaikupane w lesie zwtaki ofiary' mordu

W pow. bydgoskim we wsi Piecki na przechodzą­
cego przez las Ark:uljtt*'za Żynow skiego napadło 

•-dwóch oprysakow, źajittflfll wyrębem kradzionego 
drzewa i

odnalazła policja i ujęła n«orderców.
uderzeniami siekiery w głowę pozbawi! go życia.
• ►ftarę mordu ograbiono z portfelu i zegarka, po- 

cztuH zakopano o 150 Kroków ou miejsca morderstwa. 
Sprawców morderstwa ujęto.

Kzeczy ciekawe
JESZCZE JEDNO ZASTOSOWANIE GAZÓW TRU­
JĄCYCH.

■Z miasta Providenc.e. stolicy' Stanu Rhode klantl, 
donasza o następującej ..nistorji". malującej wybor­
nie obyczaje amerykańskie:

W senacie Stanu Rltode Island powstała gw ałtow ­
na kontrowersja miedzy' stronnictwem demokratów 

.a republikanów na punkcie uchwalenia budżetu ła­
nowego.

Demokraci, stanowiący mniejszość i będący prze­
ciwnikami rządu, próbowali wszystkich środków, tt- 
żywanych przez opozyt ję. Między' innymi mówcy ich 
przeciągnęli - werni przemówieniami jedno z posiedzeń 
do 42 godzin, następnie stoczyli regularną walkę na 
pięści z republikanami — nic nie pomagało, budżet 
taniał zostać niebawem uołtwałoiny.

W tedy jeden z demokratycznych senatorów wpadł 
na  koncept iście ..amerykański11. przynió 1 do sali 
posiedzeń senatu rezerwoar z gazem durzącym i o- 
.tworzyl go. chroniąc, się czempręLzej wraz z innymi 
senatoram i demokratycznymi do sąsiedniej ubikacji.

Skutek tęgo konceptu był taki. że czterech senato­
rów republikańskich wyniesiono zemdlonych z sali 
•obrad, a posiedzenie przerwano.

Uchwalenie zatean budżetu stanowego, o co cho­
dziło demokratom, zostało odroezonem. ale czy' na 
długo?...
NOWY SPOSÓB PREPAROWANIA MUMIJ. '

Z  Rzy&tu donoszą o ciekawym wynalazku, który 
■znaleźć może szerokie zastosowanie. powodując prze­
w rót w dziedzinie dotychczasowego postępowania ze 
■zwłokami ludzi zmarłych.

Mianowicie lekarz rzymski, dr Lapponi, syn dra Ua.p 
ponreigo, niegdyś nadwornego lekarza Leona XUI i 
P iusa X, wynaleźć mial. jak podaje ..Giomale d ‘Ita- 

. l ja “. suobób petryfikacji zwłok ludzkich, które — jak 
dotąd — po dwóch laitach nietylko nie ulegają roz­
kładowo. ale zachowują wszelkie znamiona życia i są 
twardości marmuru.

Metoda dra Iaupronrego. który demonstrował na 
•posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego, kilka ziwłok 
ludzkich spetryfikowanych przez Jeb ie  przed dwoma 
la ty , polega na zanurzewiru ich w specjalnym płynie 
n a  przeciąg pani godzin. Płyn ten jest wynalazkiem 
dra Lapponi‘ego.

Muruje, spreparowane przez włoskiego lekarza, ma­
ją tę wyższość nad eglpekiemi, że przygotowanie ich 
nie jest skomplikowane i że zachowują twarz ludzką 
w absolutnie w tym samym wyglądzie, jaki miała w 
chwili śmierci danego osobnika.

■Dotąd atoli sposób zachowania zwłok, wynaleziony 
przez dra Lapponi‘ego, dostępny jest tylko dla sfer 
zamożnych ze względu na wysokie koszta fabrykacji 
owego płynu, nadającego zwłokom twardość kamie­
n ia  i  do pewnego stopnia nieznaszczalność.

GIEŁDA.

D ola ry St. Zj. 
Frank fran. 
Frank szw ajc. 
K orony czeskie

Warszawa, 26 czerwca.
. . 5*18 1/.,

Kraków, 26 czerwca.
D olar . . . . .  5*22‘ — 5 1 8 7 3
Frank s zw a jc . . . —
Korona austr. . . —
Korona czeska . . —
L i r .............................
Frank franc. . . . 28*00

Kraków 36 .czerwca.
Na giełdzie efektów zniżka przybrała charakter zdecy­

dowany i objęła wszygtlue rodzaje papierów. Szczególnie 
dotkliwe straty kuiwiwe poniosły ciężkie papiery.

Na pogiełdziu również zniżkow o przy kompletnym za­
stoju.

Na giełdzie pieniężnej na początku giełdy zaznaczyła 
się silna tendencja dla dolara. Wskutek iuterwencji Ban­
ku Polikiego dolar spadł do 5.18 i pól. Również anlżko 
wo z końcem giełdy Zurych. Mocniejsza Praga i Wiedeń, 
bez zmian trank francuski.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jork 5.18 i pał: LoraP™ 22,42: Paryż

27:32- '27.12: Kiadeń 760 i pul: Praga 15.32: Włochy 
22,40: Belgja, 23.68: SmwAjearjp 91.98: Hclandja 194.45.

Miiljoinówka 0.53—0.52: Bomy złoite 0.74—0.80—0.78; Po­
życzka złota 7.10—7.20: Pożyczka doilarorwa 260.

Akcje: Ohiodioipów 4.35—4.40: H. Cegiełsikfi w Poznamro 
0.48—060: Stora,uftowiice 2,12—2.25: ZiielenieiWiSlki 8—760; 
Zawiercap 39: Żyrardów 50 —52 i ]ól: Cmiei-ow 0.60: Ele 
kłryeizmo&e 1 ■■?*-—420: Polska Nafta 0.58: Parowozy 0.28 
do* 029: Miła. i 8 wiatko 068—069.

GIEŁDA ZURYCHSKA.*
Zamknięcie giełdy: łMamdja 211.40: Nowy Jomk 568 i 

isiiedm ósmych: Londyn 34.37: Pairjż 29.82: Medjotan
24.40: Praga 16.65: Bu laipeszt. 0.0072: Bukareszt 2.45; Bia- 
tagród 6.65: fioł ja 1.10. Wiedeń 0.0079 i trzy ósme.

g ie ł d a  w ie d e ń sk a .
Kursy papierów pokskkh w tysiącach kouoii udta. 

Mrażnitai. 37—39. Teipege 33.1—39: Ziiderndeiwski 90; Kar 
paty 180: Famtio 210: Galicją. 1450. Sehodniiea 270: Lumen 
12.9: Bank Ri|j<nt*-e.zny 7.5; Kofta 250; Kolej Liwóiw—Czer 
ntawne 160; Banik Małopolski 5; Browary Lwowskie 90; 
.Siitasja 20; Giotecóm 750. .

HUMOR, IRONIA, SATYR A.

Dlatego.
— Skąd ma-z tyle zmarszczek.-'

— Ze zmartwieni«.
— A czemu ńę tak  martiwi-.zr
— Z powodu zmarezetzek!

D i i i  i m  Itti M  sliaia s a iM ó i.
Przepisy dla pieszych, którzy każdej chwili nieostrożność mogą przypłacić życiem. — Troska o dzieci 

Ameryce - Nauka chodzenia po ulicach. U nas inaczej.
Mnożące się po w .Tfct«h wypadki atakowania kamie­

niami podróżnych w samochodach dowodzą żywioło­
wej nienawiści do tych natrętnych przybyszów, któ­
rzy dla dogodzenia swej przyjemności, nie liczą się  
zbytnio z ewentualnością okaleczenia, a nawet zabi­
cia dziecka, czy też starszej osoby.

IPodoibna niechęć do urzą Izających automobilami 
kawalerskie jazdy nuwori.-zów można zauważyć i w 
mieście. To też nje bez znaczenia dla złagodzenia tej 
tak  często obserwowanej niechęci będzie zapoznanie 
się z rozwojem automobil izmu w innych krajach i zc 
środkami, jakie zagranicą stosuje się, aby. o ile mo­
żności ilość tragicz-ij ch wypadków przejechania 
przez samochody.

Za frr&nicą wzmagający się z każdym rokiem nich 
samochodowy na ulicach w H kich mia>*t powoduje ta­
kże

trudności w uregulowaniu ruchu pieszych i zapobie­
żeniu nieszczęśliwym wypadkom.

Tak nip. we Francji było w 1910 r. ogółem 35.000 
samochodów. zaś w r. 1924 jest ich 460.000, z czego
100.000 przypada na Paryż, depantamem Sekwany.

W Ameryce wzrost, ten jest jeszcze znaczniejszy. 
To też w Nowy Jorku  wprowadzono cały szereg prze 
pisów dla pieszych, którzy każdej chwili lueostrodnobć 
mogą przepłacić życiem. Nie poprzestając jednak na

tern wprowadzono i w szkołach naukę chodzenia po 
ulicach. Nauka taka. której celowość niejedaokrotide 
już wykazała się w praktyce, prowadzona jest w for­
mie zabawy, przez co latiwiej trafia do przekonania
dzieci.

ściany klasy ozdobione są barwnymi afiszami i na­
pisami ostrzegającymi dzieci, aby nie zatrzymywały 
-ię na przejściu i nie gapiły ,.ja‘k gąski", aby zwra­
cały uwagę na znak, danj pr^ez policjanta, że pn«j- 
ścta j<»st wolne, żeby n.ie bawiły się na ulicy, <*Hxi- 
wiem pogoń za jakąś piłką może łatwo je zaprowa­
dzić pod koła samochodu.

Następnie rozpoczyna sit; zabawa. Jedne dzieci za­
stępują samochodu i tiam waje elektryczne, inne gra­
ją rolę publiczności, idącej pieszo po ulicy. Samocho­
dy i tram waje pędzą szybko, piechuTzy uważają, alby 
wyłbrać moment odpowiedni, w którym  przekroczy 
linje, naryisioiwaine kredą na posadzce, a oznaczające 
granice między chodnikiem a szynami tramwajowe* 
mi.

Tym sposobem od naju czeuuejuycfa lat wyrabia 
się w dziecku przezorność i zdolność szybkiego orien­
towania się na ulicy.

Zważywiszy, że w Nowym Jorku około 15.000 huta! 
rocznie pada ofiarą wypadków «  oocbocu -tych. nau­
ka taaa bardzo była w skazaną a dobrzeby było, gdy  
by i u nas zechciano ją  stosować.
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Z sali koncertowe!
Koncert na dochód „Domu zdrowia P. P.“.

K orzystając z pobytu Didura, uprosił go Komitet 
„Domu zdrowia funke-j. P. P .“ — do wzięcia udziału 
w „Wielkim koncercie", urządzonym w sać Starego 
Teatru . Współudział wielkiego śpiewaka v  ai tyisty- 
cznem przedsięwzięciu, zrobił swoje. Sala zaroiła się 
słuchaczami. Wielki mistrz bel cantu cieszył się ol- 
brzymiem pwoodzienaem. oklaskiwany frenetycznie 

przez słuchaczy i darzony wieńcem i kwiatami. Wiele 
kwiatów widzieliśmy na estradzie tego wieczoru. Były 
one zasłużeniem odwdzięczeniem się za trud artystom  
krakowskim, dużej miary, którzy zapracowani na po­
lu pedagogji Starego Teatru i szerzeniu kultury mu­
zycznej, rzadko jawią -ię na estradzie. Na c.ftle ich 
stanął w inuoz cwniony i poważany, prof. kom-. Karol 
Skarżyński, najwybitniejszy z pośród w io loncze lis tów  
polskich, artysta, cieszący się sławą wirtuoza na ca­
łym  obszarze ziem polskich .i dla wej sztuki odtwór­
czej wysoko ceniony. — Utworami — wśród których 
i właeny ..Elangin" — zagranymi z maestrją. ujął .słu­
chaczy, nieskąpiącyc.h mu oklasków i zmuszony był 
flo naddatków.

Z kolei wy-tąipił na estradę dystyngowany skrzy­
pek, prof. kon-s. Wł. Kozłowski, o któręgo wielkim ta | 
lencie wirtuozowskim, świetnej technice i estetycz- ■ 
nych enuncjacjach już niejednokrotnie, zawsze z u- 
znanlem, wyrażałem się na tem miejscu. W ystęp prof. 
Kozłowskiego przyniósł obok ipięknej kompozycji 
Kreislera — pełną wdzięku i liryzmu utwór koncer- 
fantu  ..Idylle11, zagrana w sposób wysoce zajmujący. 
Akompanjowala zgrabnie p. Gramatykćwna.

G rą na fortepianie poijfkywałą się p. Mela FeHk.-o- 
wa, pianistka wybitna i wysoce utalentowana, przy­
wiązana do rodzinnego miasta pracą pedagogiczną. 
Ongi jedna z najwybitniejszych uccennic profeiOra 
Latowicza. dojielniwszy stodjów u Loszetyckiego. po­
stawiła wybitny i wielki siwój tatomt pia.nistows-ki na 
wyżynie, przełiu*zący znacznie noveau wielu piani­
stek  i pianistów, przewijających się przez estradę 
Starego Teatru, a reklamowanych, jako wielkich i 
największych w zawodzie wirtuozowskim. Świetnym 
i przesiubtelnym wykonem utworów Chopina. D ebus- 
ęy ‘ego i Schuberta zdobyła p. Felikisowa gorąoy po­

klask publiczności i zmuszona była grać na ł pro­
gram.

Odśpiewaniem aryj koloraturowych i pieśni zazna­
czyła p. Kalinowi ka swój wybitny współudział w spo­
sób ujmujący, śpiewając arje koloraturowe i pieśni 
sama i z chórem akademickim, który udatnemi pro­
dukcjami przyczynił się do ożywienia wieczoru.

Poza produkcjami muzyeznemi przyjęła udział p. 
Buczyńska, która w kosityumie bronowickiej zaana- 
szystęj dziewoi, wygłosiła w sposób liadfr plastyczny 
•1 rajkę Rydla o ...Kasi i Królewiczu" oraz ..KolędzLoł- 
ki" Zygadlowicza. Do uinilniia produkcji przytrzynit 
.się w dużej mierze występ Nmy Doili, najwybitniej­
szej lnimeopla tyczki Krakowa. Odtworzenie czit.ereJi 
momentów z wdąiękiean. plastyką. werwą i umiarem 
artystycznym . przypominało ulubioną artystkę puibłi- 
czipiśłi krakowskiej piękną sztukę tańca plastyczne­
go. którą p. Nina zachwyca obecnie publicznoiść za­
graniczną. występując z powodzeniem w Wiedniu. 
Berlinie iitd. — Wieczór zakończył świetną deklama­
cją p. Frenkel młodszy.

W niedzielę odbył się wieczór muzyczny uczniów 
połączonych s?mi.narjów krakowiskiieh. doskonal** za- 
aranrżerowany |rrz#z prof. .-emnri Fr. Koniora — Pro­
gram Składał ię przeważnie z utworów już na po- 
■przt dnieli wieczorach dawani cli. Przy tej spo-abno- 
śei tC'ż wy-zła na jaw solidna, i rzetelna praea tego 
utaleartowanęgo i rozmiłowanego w swej sztuce mu­
zyka. gdyż ujawnił sie rozwój i postęp, jaki poczyniła 
młodzież w ciągu .niedługiogo. bo kilka miesięcy obej­
m ującego1 czasu.

Produkcjom przysłuchiwali się lic-zni słuchacze, nid 
-zrzędząc mloKlocianym wykonawcom oraz i cli prze­
wodnikowi dowodu uznania. Stanisław Bursa.

 o------

Zwyrodniały mąż.
'Do [KłE-ji w Lublinie »y!o :!a dę niejaka Łaja 

Szopp, opowiadając okropne przejścia, których do­
znali  w ostatnich miesiącach.

.Kimów ćie w dniu IR gm  luia uh. r. w yi/la  ona 
*/amąż za D..wida szo-ppa. zamieszkałego w War-z.a-/ |

wie. Przez trzy młe.siące małżonkowie żyli w zgodzie, 
aż dopiero po upływie .anionowych miesięcy" m ąż 
począł ją tyranizować, zmui. zając do uprawiania pro­
stytucji i oddawania sobie wszystkich zarobków.

Bita i maltretowana okrutnie prazz w , c-omatiegc 
męża, uciekła wreszcie Laja do Lublina.

Już  życie się układało jkknajlepiej. kie.dy w ślad 
za nią przybył do Lublina śzopp. je  z wwożąc ze sobą 
d^ugą ofiarę. Śzejwe UrtrejTer.

Obie nieszczęśliwe kobiet) oddawały swe zarobkf 
mężowi, aż lertfiszcie, ktody oiiegdaj przys'zedl on do 
nich po pieniądze, odmówiły mu haraczu. Na katego­
ryczne oświadczenie kobiet zwyrodniały mąż

począł je katować w niemiłosierny sposób, wygrażając 
ponadto nożem.

Policja zajęła się całą prawą i niebawem ujrzym y 
zwyrodniałego ezk.wieka p: /.*■ i kratkam i sądowemL

Tragedja uczenicy.
Zam ach s a m ob ójc zy po o trzym a n iu  z łe ro  św iadectw a.

iD ! korespondenta ..Goiiea K rak.‘%

Częstochowa, 22 czerwca.

,\V i ’zęst(K-Iio.\vfe w gimnazjum S i. Nazaretanek od- 
łiyła się onegdaj uroczystość zakończenia roku «zkol- 
utago. podczas której zdarzył -ie na-tepujacY sm utny 
fakt:

u to  uczenica V-ej klasy, Stępińska, |iod*z® popa­
su wyszła do jednej z dal-zych gdzie
usiłowała sobie odebrać życie wystrzałem z rewolweru 
ktćry spowodował ranę w okolicy ltwego obojczyka.

Rannej u Izadono pomOoy lekarskiej. Przyczyną te­
go smutnego zajścia było to, że Stępińska nie otrcy- 
mała promucii z powodu -labyeli pn-tenów.

---■Ot

N i m i  OTWARTA
od godziny 9—12 w połu­
dnie i ud godziny 4—7 

wieczorem. CENY OGŁOSZEŃ Za itnaiaswe uńraia
ogłoszeń 

Redakcja nie odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-00  MARCA: Drobne ogłoszenia za słowu zl. 0*10 — dla poszukujących posad zł. 0‘05 — za słowo drobne o treści matry­
monialnej zł. 0*12 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 0‘ 10 — wiersz w rubryce „Nadesłane" zł. 0‘25 — wiersz miii!met rowy po kronice zł. 0‘40. —

Ogłoszenia przed tekstem  wiersz milimetrowy zł. 0*50. — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent.

PRAWDZIWA PRZYJEMNOŚCIĄ DLA GOSPODY#
jest pieczenie ciast przy pomocy proszku „Backin" Dr. Oerkera. Dlaczego-' Ponieważ pieczenie z pomocą „Backinu“ jes* 

prostem, prędkiem i pewnem. Ciasto zawsze się udaje. — Spróbujcie: Dr. Oetkera Marmurków“
D o d a t k i :  125 gr. masA, 125 gr. cukru, 1 jajko 

1 paczka Oetkera mleka w proszku, 6 do 8 łyżek wo­
dy, 1'/., paczki „Backinu" Dr. Oetkera, 500 gr. mąki,
' , litra n.Ieka 50 gr kakao.

P r z e p i s :  Utrzeć masło na pianę, dodać cul-ru,
1 żółtko, mleko w proszku i „Back:n“ dolewając mleka, 
tak aby ciasto było gęsto płynne.

W końcu dodać piany z białek. Zmieszić połowę 
ciasta z kakao a układając ciasta do posmarowanej ma­
słem formy raz łyżkę białej, raz łyikę brunatnej inasy, 
uważać przy drugiej warstwie, aby masa brunatna leżała 
na masie białej i odwrotnie. Ciasto pieczę się przez ga­
dzinę i oblewa się masą czekoladową, albo posypuie 
migdałami. 7S8

Żądać przepisów we wszystkich sklepach bezpłatnie. O ile ich brak zażądać p cztówką wprost od Dr. A. Oetkera. Cliva 
wzgl. od przedstawiciela Polsko Gdańskie Towarzystwo Handlowe Kraków Podwale L. 7.

P D

ZDOLNEGO i ENERGICZNEGO

AKW IZYTORA
poszukuje Administracja Gońca Krakowskiego.

MASZYNY do szycia znane 
„Kasprzyckiego*. Hur­

tow o-D e ta lii czn ie - Rat)' 
Warszawa, Marszałkowska 
1. 153. Zamawiać można 
listownie. 763@GDIiślGDII3i5]|QD[£l

PAPIERY WARTOŚCIOWE
akcje, noty, kupony, czeki, obligacje 
oraz w s z e l k i e  p r a c e  drukarskie 
wchodzące w zakres wykonania w y­
kwintnego dostarczamy w jaknajkrót- 
szym czasie po cenach przystępnych.

D R U K A R N I A  NAKŁADOWA
Kopernika L. 8. K R A K Ó W . T e l. Nr. 1227.

FORTEPIANY
PIANINA

Nadszedł w ielki transport!

[ E N  bezkoDkorentyjnie niskie.
S przedaż na raty.

l i s  Smolarska
Kraków, u lica Szew ska l .  8.
■ B i i B i i a i i i i i i
LAKIER NA PODŁOGI
trw a ły, p ierw szo rzę d n yc h  

fa bryk  poleca

MĘŻYK
Kraków, Plac Szczepański 

Skład lakieru • pokostu.

DROBNE OGŁOSZENIA
WDOWA w średnim  w ieku. m  iium-i u m  p o s ia d a ją c a  
niiw z.lm m e, porzut nnyżerzysiw; d«J lat 45 imteligmitmeigiu. n a  
iv.ąd'oiwem sWiawimEu. Hizeez t r a k tu  ja s-ją tiowaórae. Zgło- 
szanuia pmz\ jmuc Azlni. . .tb tń c a "  je '. ..Sjtnlkojnia przT- 
S!7.ł0ŚÓ“. 801

OSOBA w śn*dnK,u» WTjefv,u. przyNtibjTici. '.\uni)»ait)T,znia. do- 
bmgo ciuiiraikfienju | k* męż<“r/.yr/nie rui fał 40. wyikazibab 
eoiuegiK na <> lipunwutniim stajiniiwisku. Zghvsziema "wnaiz z 
futORflraiją ]Ki<tsvia-ć do Ad.in. ..tlońc-a” fiftl ...Jea-rehouka". 

' 805

POSZUKUJE saę lnieieakamiia na leitni-Ku w zjlmoiwej inko- 
liey hłaslko sttac.ji kmlejowj. Zgłotsr/ejóa z |>orlainieim wa- 
nuitiików nantyłać d» A*lon. -#»««• a" porl .JLeitaiaishiu". 804

MIESZK ANIA -/iożomeign 7. trzer-h jirnkoji z fcotinforbem, 
może być w diaJSiz/t»j dizietlnipy nńiwta. jH'.v/.uhiUje. się ża­
rna. Zgłociizjenuia j>wl -H. Z." do- Ailm. ..fŁońca". 80B

ZAMIENIĘ tniŁLioh-flKiikojoiwe mLe ẑikaiiLe w śródmieściu 
na takiie stune lub więjkr®* w hulmej dzidndcy ujastau
Łaskawe zglniszeniia prid .ĆŁamiam" Adm. ..Goińoa".

eoa

rbdaŁtor: Dr Wbtdyaław ś ir h ld Krakowska Drukarnia N&kładoira w Krakowie pod zarządom J. Borkowi***.


